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Kie z a m ó w io n - p rz e z  R ed a k c jg  r ę k o p is y  b ę J ą  z w ra c an  - 
a u to ro m  je d y n ie  p rzy  d o łąc z a n iu  p o r ta  z w ro tn e g o . P re n u m e ra ta  
m ie s ię c z n a  6 .—  z ł. ,  z  o d n o sz en ie m  do dom u 6 .5 0  zł W R zeszy  
> d o p ła tą  o o i ta  7 .5 0  z ł.  W  G en. G u l.  f i k  p re n u m e ri :a p rzez  

u rząd y  p o c z to w e . K onto, czek o w e  W arsz a w a  6 5 8 .

Sparaliżowanie sił żywotnych kraju.
Genewa, 13 lipea. Podróż wiceprezydenta 

Stanów Zjednoczonych Waliace do Chin 
spowodowała prasą międzynarodowi do i a- 
jęcia się stosunkami w Chinach Gzungkin- 
igu.

W a lla c e  w y je ch a ł  do Chin, p on iew aż  
S t a n y  Zjednoczone potrzebują, n iezbędnie  
C zan g k a iczek a  w  A zj i  i to n ie ty lk o  dla  
■wojny przec iw ko  .Tapouji. a le  także w za­
kresie polityki wobec Związku Sowieckie­
go

C zan gk aiczek  n ie  jes t  jednak  zadow olo;  
n y  z A m e r y k a n ó w  i A n g l ik ó w . L iczne i 

'w ie lk ie  przyrzeczen ia , p o czy n io n e  przez  
m o c a r s tw a  zach od n ie  Chinom^ C/pibgkin-  
Jtu, z o s ta ły  sp e łn ion e  ty lk o  częściow o. W o ­
bec  tego  zrozu m ia łem  jes t .  że

Czangkaiczek przy każdej nadarza­
jącej się sposobności dajo wyraz 

swemu niezadowoleniu.
W  zw iązku z tero n a leży  zwrócić n m ę  na 
książką, jaka przed rok iem  uk a za ła  ślę w 
C zu n g k in g u  i której au torem  je s t  s a m .g e -  
n e r a l i s im u s .  W  ksią żce  tej, u trzy m a n ej  w  
o s tr y m  tonie, n a p ię tn ow a n o  k o m u n is ty c z ­
ne w p ły w y  z a g ra n icy  i cud zo z iem có w  na  
h is to r ję  Chin. C zan gk aiczek  zrzuca na c u ­
d zoz iem ców  w in ę  w ew n ętrzn eg o  ro zd w o je ­
n ia  Chin w śród  różn rch  g en era łów , p r o s t y ­
t u c j i  w zrostu  użycia  opjinn, szm u g lu  b ro­
ni, p lag i  g a n g s t s r s tw a  i -ulego chaosu , j a ­
k i  w y n ik n ą ł  po n astan iu  republik i c h iń ­
skiej.  J a k  p isze C zangkaiczek .

Cudzoziemcy osłabili Chiny 
i wydali je na pogardę.

K i lk a - d z ien n ik ów  a m ery k ań sk ich  z a m ie ­
śc i ło  .szczpgidowe i rea lis ty czn e  opisy' sho- 
♦ui-nków w  C h in ach  w  osta tn im  czasie .  N a  
w e r ó ż u ie n ie  za s łu g u je  szczególn ie  sp r a w o ­
zdanie, zam ieszczon e  przez c za so p ism o  „Li- 
f e “ p ió r a  d łu g o le tn ieg o  k orespondenta  c za ­
so p ism  ,Timę.‘‘ i . .L ife-' na  D a lek im  
W ęch od zie ,  T eod o ra  W h ite .

Autor pisma o głębokiej nienawi­
ści Chińczyków wobec Anglików i 

Amerykanów..
P o w s z e c h n e m  z ja w isk iem  było , żc- cu d zo ­
z ie m c y  trak to w a l i  C h iń czy k ów  w ich w ła ­
sn y m  k ra ju  jak ku lisów . Chiny Czungkingu 
nie były nigdy zjednoczone. Do rozdarcia  
p o l i ty c z n e g o  przy łącza  się blokada i in f la ­
c ja .  Czungkingiem rządzi mała grupa 
działaczy Kuomintangu, którzy jednoczę w 
sobie najgorsze właściwości Tammany- 
Hall i hiszpańskiej inkwizycji. Z tego  p o ­
w od u  w o jn a  d o m ow a  m ięd zy  t. zw. n a ro ­
d o w c a m i i k o m u n is ta m i w y d a je  s ię  p r a ­
w ie  n ieu n ik n io n a .

Cnińscy komuniści rządzą prawie 
suwerennie nad wielkiemi i silnia 
zaludnionymi częściami północnych 

Chin.
R ozd w o jen ie  jćs t  tak w ie lk ie ,  że p rzed sta ­
wi'ciel k o m u n is ty c z n y  w C zu n gk in gu  za ­
c h o w u je  s ię  p raw ic  jak  poseł ja k ie g o ś  ob­
c e g o  m o ca rs tw a .  Blokada stała się dla 
Chin tragedią. B ra k u je  środk ów  k o m u n i­
k a c y jn y c h .  C a ły  sy s te m  gosp o d arczy ,  p i­
s z e  W h ite ,  p op ad a  s to p n io w o  w  s t a n  para:  
łiżuJ A r m jc  ch iń sk ie  m a sze ru ją  pieszo. Żoł­
n ierze  są  bosi ,  n ied o żyw ien i  i źlt  ubrani.  
B r a k  śro d k ó w  ż y w n o śc i  s ta je  s ię  coraz  
hardziej d o tk l iw y .

Głód należy do' zjawisk codziennych.
L u d z ie  u m ie r a ją  na  u l ica ch  i są  pożeran i  
Przez psy. P r z e m y ś l  jes t  ca łk o w ic ie  zruj­
n ow a n y .  C h in y  n ie  p o s iad a ją  an i  miedzi,  
a n i  s ta l i ,  ani m a sz y n  d la  produkcji elek-  
łry czn ośc i .  Inflacja wzrasta. N ie  ma już  
za u nych  p r a w d ż iw ych  w ięk szy ch  źródeł  
P o d atk o w y ch . C h in y  C zu n g k in g u  f in a n s u ­
j ą  w o jn ę  przy  p o m o c y  p r a sy  drukarskiej.

Inflacja prowadzi logicznie do Wiel­
kiej korupcji.

W h ite  o św ia d cza  w  zakończeniu , że j e s t  
to  s y tu a c ja ,  k tóra  zm ierza ku n o w ej  rc* 
Wolue.ji.

Sytuacja Czungkingu jest 
poważna.

Madryt, 13 lipea. Położenia w Chinach łeet 
nadzwyczaj poważne. Koła urzędowe są sil­
nie zaniepokojone, jak nisze w swej ko­
respondencji „Arriba" z Melbourne.

J a p o ń c z y c y  podjęl i n a jw ięk szą  ofensywo, 
o s ta tn ic h  lat, ab y  jak n ajp ręd zej  d o p ro w a ­
d z ić  n a  c h iń s k ie m  p o lu  w a lk i  do d ecyd ują-

C zu n gk in gu  są  m in im alne ,  g d y ż  je s t  n iem o  
7]iw om  zaopatrzenie  jej z n a le ż y tą  szy b k o ­
śc ią  i w odpow iednich  rozm iarach.

. *
W ażną , bazę C zu n gk in gu  w H u n a n  Yung-  

fen g  — jak  donosi a g en cja  D o m e i — zd ob yli  
J a p o ń c z y c y  d n ia  4 lipea.

Codźienne naloty na bazy USA 
w Chinach.

Tokio, 13 lipea. G łó w n a  k w a tera  ja p oń sk a  
kom u n ik u je:  J e d n o stk i  lo tn ic tw a  ja p o ń ­
sk iego  d ok on u ją  codziennie  n a lo tów  na b a ­
zy  lotn icze  S ta u ó w  Z jednoczonych na t e ­
ren ie  w o je n n y m  w Chinach, zadając  Ame-  
r> kanon ciężkie  ciosy .

O s ią g n ię to  przytem - w  cza s ie  m ięd zy  3 i 
11 lip ea  n a stęp u ją ce  su k cesy:  zestrze lono  
11 m a szyn  z pew nośc ią ,  a d w a p ra w d op o­
dobni e. 95 d a lszych  aparatów- c iężko  u szk o­
dzono lub spa lono  na ziemi. W  tym  ea-  
m yu i czasie  s tra c i l i  J a p o ń c z y c y  7 sa m o lo ­
tów'.

C o d z ien n y  ob ra zek  1 p o tn o c n c j  F ra n c j i '  K o b ie ty  opu<rc:riią z d o b y t k i e m  ro d z in n e  mianto, zagrożone
c i ę ż k i c m i  w a l k a m i .

Łańcuch morderstw: pożóg.
Wymowa — »kteh czynów bolszewików w Ftnlahdjl.

(Ipl Helsinki, 13 luje a. O mordzie doko­
nanym w ty?h dniach na osobach cywil­
nych przez bolszewików we wsi Sawuko- 
ski w północnej Finlandji, którego ofiarą 
padły — jak już donoszona —  kobł. y l 
dzieci, pisze dziennik fiński „Uusi Aura" 
żi naród fiński poznaje po tych bestjal- 
xich czynach swoich wrogów w bolszewi­
ka cn.

Wie, jaki los go oczekuje, jeinliby się wy­
dał na łaskę i niełaskę Unji Sowieckiej.

Tein w ięcej s ta je  się n iezrozum ia łym  — 
tak p isze  dalej dziennik  — że w ie lk ie  k u l ­
tu ra ln e  p a ń stw a  zachodnie  n ie ty lk o  sa m e

za w a r ły  p akt p rzyjaźn i z  I łu ją  Sow iecką ,  
lec/, naw et n ie  w zd ragają  się przed tern. aby  
tego  rodzaju  b cs i ja ls tw a  p rok lam ow ać  j a ­
ko obronę w artośc i ,  które mają w szy s tk im  
■n&fodohl m i  pew nie  yvolno.se i sprawiedli-  
wość. N ie  dość-na lem. ale  upom n ian o , a n a ­
w et w ezw an o  np. Jfinlandję — tak zaznacza  
p ism o  — a b y  się z zau fa n iem  poddała b o l­
szew ikom . Naród f ińsk i w ie  doskonale , co 
g o  oezeknjiyw  razie kapi(■idał.ii. Przykłdd W  

Śavukoski jest tylno jednym ogniwem w 
łańcuchu morderstw i p< źóg które jak  
nić czeroua c ią g n ą  s ię  w  h istorji c iężkich  
i zac ie k ły ch  w a lk  obronnych  F in la n d j i  
przec iw k o  R osj i .  *

Kreml korzysta z wysiłków aljantó w.
Sztokholm, 13 iipoa. Na marginesie sytua­

cji, w jakiej znajdują się wojska inwazy 
ne, pisze współpracownik lotniczy dzienni­
ka „Nya Dagligt Allehanda":

P o d cza s  g d y  arm ja in w a zy jn a  n ie  rusza  
się  n ieo m a l z m iejsca , zm uszen i są a lja n c i  
k o sz to w n y  czas, w  k tórym  ntogloby  op ero­
w ać lo tn ic tw o , tracić  na  atak i p rzec iw k o  
p u n k to m  oparcia  la ta ją cy ch  bomb i na te- 
ro ry zo w a n ie  obszarów  Rzeszy. P o m im o  l ic z ­
by' 20.00(1 bomb, u ży ty ch  n a  t r, cel, odczu ­
w ać się nie d aw ają  żadne w y  nuci go d n e  u w a ­
g i  tych a tak ów , w y k o n y w a n y c h  p rz fe iw k o  
pun k tom  s larc ia  bomb la ta ją cych . W s p ó ł­
p racow n ik  w s p o m n ia n y  stw ierdza , że i s tn ie ­
je  nadal lo tn ic tw o  n iem ieck ie , i że odznacza  
sie  ono n iezrozum ia łą  p o tę g ą  w b rew  b om ­
bardow aniu .  trw a jącem u  od trzech lat. Co- 
n ajm n ie j  już  cz tcro k ro ln ic  s tw ierdza ła  p ra­
sa aljant ka, żc n iem ieck i p rzem ysł lo tn ic zy  
w ła śc iw ie  zn a jd u je  s ię  już w  a g o r j i .  J e d ­
n a k ow o ż  lo tn ic tw o  n iem ieck ie  d z ia ła  w  dal

szym ciągu.
R u m u ń sk i  dzieuńik  „P o run ca  V r e m ii“ p i ­

sze:
„ R o zstrzygn ięc ie  tej w o jn y  uza leżn ion e  

je s t  od zn iszczen ia  w o jsk o w e g o  p otencja łu  
p rzec iw n i™ . W ojn ę  w y g r a  ten. kto  p otra f i  
w stan ie  n ien a ru szo n ym  aż do końca  zach o ­
w ać  sw ą  s ilę  bojow ą, aby  zadać p rzec iw n i­
kow i c ios  ostateczny . Jeże l i  A n g lo -A m ery-  
kanie  posp iesza  s ię  z w y c ią g n ię c ie m  ju ż  te ­
raz ja k ic h k o lw iek  w n io sk ó w  z n iem ieck ich  
ru ch ów  o d w ro tow y ch ,  to perspektywy w y ­
n ik ające  z tej sy tu a cj i  żadną m ia rą  nie  są  
dla  n ich  k o r z y s tn e . ’

Praw-da bow iem  jełd ty lk o  jedna: z a l ia n c ­
k ich  w y s i łk ó w  w ojen n y ch  przeciw ko N ie m ­
com  k o rzy s ta ją  w y łą c zn ie  ty lk o  Sow iec i.  
R o la  A n g lo -A m e r y k a n o w  ogra n icza  s ię  t y l ­
ko do tego, ze z u p ow ażn ien ia  h o lszew izm u  
sa oni narzędziem do szerzenia  an a rch ji  w  
E u rop ie  jak rów nież  narzędziem, im p e r ia l i ­
zmu ro syjsk o-b o lszew ick iego" .

Gratulacje Fuhrera dla Hachy.
Praga. 13 lipea. Z okazji  72-rocznioy u r o ­

dzin prezyd en ta  dr H a c h y  w y s ia ł  F i ih rer  
depeszę g r a tu la c y jn ą ,  w y ra ża ją c  w  niej n a ­
dzieję, że im odzy sk a n iu  zd row ia  działać  bę­
dzie dr H acb a  jyszcze przez szereg  la t  dla  
szczęś liw ej przysz łośc i  narodu czesk iego  w  
E u ro p ie  now o uporządkow anej i że d oczeka  
s ię  s łu szn eg o  u zn an ia  za p a ń s tw o w e  i m ądre  
s w a  s ta n o w isk o  w  cza sa ch  ciężkich.

Oficjalne stosunki dyplomatyczne 
pomiędz}' Niemcami a Alb&nją.
Berlin, 13 lipea. Aby pogłębić stosunek 

przyjacielski, panujący pomiędzy rządem 
niemieckim a albańskim, Rząd Rzeszy na­
wiązał formalnie stosunki dyplomatyczne 
z rządem albańskim.

N iem ieck i  k on su la t  g en er a ln y  w  T ira n ie  
zm ien io n y  zosta ł na pose lstw o , a  k ie r o w ­
n ika k o n su la tu  g en era ln ego ,  g eh e ra lu eg o  
k o n su la  m ia n o w a n o  p o s łe m  R zeszy . K ie -

cego rozstrzygnięcia. Możliwości armjirowuictwo nowo uruchomionego poselstwa

a lb a ń sk ie g o  w  B e r l in ie  poruczono p o s ło w i  
Gera.

Słowacki gość w Krakowie.
Kraków, 13 lipea. Na zaproszenie Gene­

ralnego Gubernatora Dra Franka zawitał 
do Krakowa na dwudniowy pobyt kierow­
nik słowackiego Urzędu Propagandy, Tido 
J. Gaspar

Gaspar. l iczący  obecnie  50 lat, jes t  znaw­
cą zagadnień południowoeuropejskich. J es t  
także z n a n y m  ja k o  pisarz, sw eg o  cz a su -b y ł  
przez d łu g ie  la ta ,d r a m a tu r g ie m  s ło w a c k ie ­
go  teatru narodow ego ,  a także sekretarzem  
Związku D zien n ik a rzy  S łow ack ich .

Jako dziennikarz rozpoczął on sw o ją  
d zia ła ln o ść  w roku 1922 w  B r a ty s ła w ie ,  
g dzie  by! p rzy d z ie lo n y  do oddziału  p r a so ­
w eg o  m in is terstw a .  W  r. 1939 zosta ł G aspar  
p o s łem  w p ierw szy m  s ło w a ck im  p a r la m en ­
cie, a  następ n ie  p ow ierzon o  m u  k ier o w n ic ­
tw o oddziału  p ra so w eg o  w fad z ie  m in i ­
strów . Przez 14 m ies ięc y  był 011 przedsta­
w ic ie lem  d y p lo m a ty c zn y m  S ło w a c j i  w B e r ­
nie. ,Od s ierp n ia  1941 r. T ido  J .  G aspar p ia ­
s tu je  s ta n o w isk o  kierownika słowackiego 
Urzędu Propagandy,

Nowe państwo „in spe"
(O) Kraków, 13 łipca. Wojnę możnaby 

porównać do rodzaju gorączk i k tó ra  opa­
nowuje n a  pewien czas organizm ludzki, 
powodując różne nowe objawy, a taku jąc  
różne jego części i wprowadzaj ic zasad­
nicze zmiany. Tak jak  w chorobie - -  lak  
też y. czasie wojny — m e 'wiadomo, n a  
czem się ona zatrzyma i co za skutki za 
sobą pociągnie. Poza zmianami psycholo­
gicznemu poza powstaniem nieraz no­
wych poglądów na wiele zagadnień życio­
wych. zmienia wojna również pod w/.glę- 
dem formalnym i zewnętrznym narody i 
ich państwa, powodując rozpadniecie się 
ich lub też powstanie nowych.

W  obecnej wojnie byliśmy już k ilka­
krotnie świadkami znikauia państw z k a r ­
ty  geograficznej, ale też świadkami po­
wstawania nowych tworów politycznych’ 
jak  np. (morwach, k tó ra  wyłoniła się 
po rozpaduięeiu się królestwa Jugosławii. 
Pierwotnie państwo chorwackie, kierowa­
ne przez D ra  A ntejPavelicza  miało oyó 
królestwem pod berłem księcia Spoletto, 
później zaś po kapitulacji BadogLa, Chor­
wacja zerwała węzły z Wiochami, decydu­
jąc się n a  formę rządu, opartą  n a  zasa­
dach wodzostwa.

Obecnie na  horyzoncie polityki europej­
skiej ukazuje się nowe państwo_„in spe‘‘ 
a mianowicie Tslandja. Olbrzymi3 to ■wy­
spa — o stosunkowo nielicznej ludności 
i bardzo nielicznych miastach — obejmu­
je 102.000 m  kw., z czego zamieszkałych', 
jest jedynie 43.000 m kw. z ludnością, nie­
wiele ponad 100.000. Dziwna i?sf jej histo- 
rja. Is land ja  została odkryta w roku 795 
przez mnichów, póżnic-j została zajęta 
przez rycerzy norweskich, od roku 930 two­
rzyła samodzielną republikę, która od ro­
ku 1204 przeszła pod panowanie Norwe- 
gji, w roku zaś 13SI pod berło królów duń­
skich. Od 1 g rudn ia  19,18 — Is land ja  two; 
rzy znowu samodzielne państwo w un ji  
personalnej z królestwem duńskięm, po­
dobnie jak  to miało miejsce dla A ustrj i  i 
Węgier. D auja opierając się n a  poglądach 
szczerej i niekłamanej demokracji, respek­
towała ściśle wszelkie z Is land ja  zawarte 
umowy,, pozostawiając jej w tych ramach 
pełną swobodę ruchów. Obecnie między, 
obu państwami dochodzi od dłuższego cza­
su do nieporozumień, o tyle, że Is lan d ja  
zdradza chęć w yłam ania  się z powziętych 
umów i zerwania u n ji  personalnej z Da- 
n j : p

W yspa islandzka została obsadzona, 
przez aljantów w roku 1941, co oczywiści® 
nie pozostało ^ez wpływu na 'rozw ój sto­
sunków politycznych n a  wyspie. W edług 
pewnej broszury, k tó ra  wyszła w R&jkja- 
wik, stolicy Islandji,  p lan u ją  A m eryka­
nie zamienienie całej wyspy n a  wielką, 
fortecę, i zrobienia z niej „Singapoore mo­
rza Północnego". T ym  właśnie wpływom 
należy zapewne przypisać postępowanie 
IslandczykóW, gdyż inne powody nie g ra ­
j ą  tu ta j  zapewne większej roli; u n ja  je j  *
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„ C y g a n ie **  U. 5 .  A.
,B) W USA wytworzyła się zamknięta w •tobie 

Wan ‘ s *poł czeństwb licząca miljony człon 
ków. Jest t j  rzesza robotników - ędrownycb, 
zwanych „migsami** (mlur tory —oi srs), prze 
Jeidiająca kraj ridhiż 1 wszerz w poszukiwa­
nia zarobku. Jest to kaśta ludzi, {) o zbawianych 
niemi i domu, żyjąca z dna na azień w naj­
bardziej opłahamych warunkach, a to najbar­
dziej tr-ficzne — nie mająca możności poprą- 
zfy losu. W dalszem rozwoju wyoadkó-w, zcjmle 
•p  i w bpołeuu iwie pra trdopodobnie miejsce, 
\ i  a u i  cygani. W USA niechętnie się rauwi o 
ludziach, którzy mało różnią się od niewolni­
ków, a tylko od czasu do cz&„u zajmuje aię 
im iełuy pisarz przemilczanem tak chemie za- 
jadnieniiem.

Mlgsowi ■•kratują tlą z ludzi, 
ktfryah wyjałowienia grantu lub tał 
ni udrów* stosunki gospodarozs pozba­

wiły ziemi.
'Niektórzy twierdza. że stauą się oni częścią skła­
dową ntr"ktury społecznej USA i że liczba ich 
stale bodzie wzrastać Już dzisiaj można powie­
dzieć, ze robota cy wędrowni stanowią ściiie 
wyodrębnioną grupę, kierującą si? mimo niskie­
go poziomu, do jakiego spadły, pewnemi zaąa- 
dand. Jeżeli wypadki ostatnich 50-ciu lał poto­
czą się ra dal temi samem i drogami. to migsów * 
£ 'worzą typ Amerykan.ma żyjącego z ziemi,

Ju i krótki czai po opuszczeniu Nowego Jo#* 
" u spotka cudzoz'emi“c obok szerokich gościń­
ców ueozne ofci>zj migsów. Składają ię one t  
szeregu n  im. Ki iw lub «załasów na prędce zbi­
tych i wozcWr mieszkalnych. Ma‘erjaJ budowla-

Daują miała tylko ekonomiczna prze­
słanki.

W  czasie od 21—23 majj, br. odbyło się  
•v Islandji głodowanie n id p ytaniejm, czy 
należy pozostać w zw Lazku z Danją oraz 
zachować unję personalną. Oba pytania 
otrzymały oapowiedź negatywną. Chodzi 
ter? z tylko o to, aby pertraktacje popro­
wadzić w możliwie korzystnej formie. —_ 
"Dnia 17 czerwca br. doszło do ^yooi u no­
wego prezydenta republiki islardzk'ej. 
Najwybitniejszą postacią polityczną wy- 

„ spy jest bezwzplędjie Svem n Bjornsson, 
były poseł Islandji w Kopenhadze, kidry 
pełnił w 'mienia krć la duńskiego funkcje 
kieroww l a państwa. Bjornssona nazwano 
kiedyś jedyaym  dyplomatą krają: m ie­
szkając w Kopenhadze przedsięwziął on 

^Jiczae podróże do Londynu i Berlina, do 
Skandynawii i do krajów śródziemnomor- 
Aich.

Jeden z  nielicznych polityków Tslandji 
były premjcr kraju Thors stwierdził*o- 
śtalnio, że Islandja stoi obecnie przed py­
taniem, które stawia sobie wiele innych  
Łrsiów a mianowicie o prawo sana .sta­
nowi ema małych narodów. Jeśli chodzi 
o  pogląd na tę fprawą Duńczyków, to są  
oni zdania, że Islandja bynajmniej nie po­
stąpiła zgodnie z układami: chodzi bo­
wiem o to, ż( zawarła unję z D anią z zu­
pełnie nieprzymuszonej woli i niema pra­
wa zrywać tej u nowy jednostronnem o- 
'wiadczeniem,' lecz powinna się pc rozu­
mieć ne swoim partnerem — Danją. P  za ­
tem stwierdza krytyko d: ien w .ó w  skat • 
dynawskich, że przez oderwanie s !ę od 
Danji — wyspa oddali się wogóle od świa­
ta skandynawskiego, po bezwątpienia nie 
wyjdzie jej na dob.e, natomiast były pre- 
mjer Islandji — Olafart Thors stwierdza, 
że Islan fja  będzie po wojnif posiadała 
lepsze stosunki ze Stanam, Zjednoczone- 
m i, jeśli obecnie już wypowie się za sa­
modzielnością.

Jesteśmy więc świadkami powstpwaria 
nowego państwa i tego co za tern idzie, 
etyli budowanie nowego aparatu państwo­
wego. Zajmuje się tą kwest ją londyński 
„Times**, który stwierdza, że  republika 
islandzka nie posiadająca aui aruijL ani 
floty, musi się przyłączyć do większej 
grupy państw, można jr Inak łatwo zro- 
3 umie' że tą podporą" Islandji m„gą 
byó tylko — y mniemąpju „T'uiesV* — 
jedynie Ameryka lub A nglja. Oderwanie 
Iilandji od Danji, stanow: ponrostu po­
sunięcie Ameryki w myśl dotyohczaso- 
■irych jej poczynań s tworzenia sooie punk­
tów oparcia na ualym świecie.

SzcK jó fy  o rewolucji w KołumbJI
G łM wi, 13 lipca. O rewolucji w Kolumbji 

nadeszły jeszcze następujące szczegóły: Licz 
hb garnizony i wybitni kolumbijscy oficero­
wie zdeklarowali sn ą  wierność dla prezy­

denta' Lopeza.
Wiceprezydent Echandia. rtóry również 

podkreślił swą wieo-iość dla Lopeza, prokla­
mował stan przesilenia, zapow oddawszy 
ptTfi Item objecie prezydentury. Na podsta­
wie doniesienia z San Jor o, rozgłośnia ra 
•ijowa w Bogota zakomunikowała, że woj­
sku wierne rządowi są w marszu na Pi3to. 
Bzad wpsowadziI nadzór prasy i gospodar­
ki kraiojpej Z Panamy nadenod ią wiado- 
mpi ci, ze garn5zon w Pasto liczy około
9.000 ludizi. Whzystkio połączenia między Pa 
tło  a resztą Kolumbji rewolucjoniści prze 
cięli. Minister y/ojny, generał Domingo 
Eśpinel, potępił powstanie przeciwko rządo 
Wl i zapowiedź},at, że wkiótce będzie opo 
Iffuiecipne.

ny stanowią ctare *kxzymie, pogięte . Machy ze 
zl ori ió w  ną oliwę lali benzynę, poi-mane de­
ski flp. Najwf. eej ofcoaów ęritk i m tźas w po­
łudniowej t  , idiodnlej csęł i USA, w okolicach 
winnic, ptantaeyj bawełny, ferm nprawlejących 
./och  I adów.

Ziemi*, na Mórej Knota) obc ty jest rwyide 
własnością plantatorów. Odstępują ooi gum. 
wielkim przediiębt Drętwom pośrednictwa pnący, 
Z którymi utrzymują stosunki handlowe. Nędza 
zj u s ł  migsów do o-rzysł:. -a z oboz dw i zaa 
nia przez to siebie i rodzimy na łaskę i niełaskę 
spekulantów. Zakontraktował' n i pewien 
i do jakiejkolwiek pracy, nie u p r , wędrowni ro- 
holnhy opasze ^  wyzaocBonego  miejsca r t  ’ 
tu, a zakupy auto Im robić tylko w sklei pach 
obozu po r<naeh wygórowanych. — Zmusza to 
migsów oc z jp u  na kredyt. Jako zabezpiecze­
nie zobowiązują się robotnicy ->ddi« praed- 
biorcy do 20 pro<. przyszłych i tak bardzo ni­
skich zarobków. Kontn kłowy zakaz strejków 
oddaje i tak bezbronnych rohotMUt-iw w ręce 
niesumiennyrh wyzysk.waczy TaJk zorganizo­
wany system pośrednictwa prac- zmon^F i:ło- 
wany jest w ręktt kilku przędz., ębiorców. Umo- 
żlisyia on dyiponowinie re*urwauii Ł srol ot- 
nych i dostarertn :e plantatorom r bcC kó v na 
cras żniw. Nadmiar mieszkaćcós obozów sp ri 
wio, hi wynagrodzenia za prscę mają zawsze 
tendencję zniżkową.

Robotnicy uezdokń do pracy ule mają dostę­
pu do obozów, prow dronych przez przedsię­
biorców. ZckKcają oni obor ’ nr własną rękę 
w lasach lub na pustkowi tu WazniJu pobytu są 
tam jeśzcze cięższe

3«i lin, 18 lipca. NaszaFna Komanda Nia* 
miackich Sił z.b . jnych koa u kuje z GlóW' 
nej Kwatery Fuhrera w dniu 12 lipca: 

Bitwa w NermandJI ro.. żyła ei Je­
szcze na dalsze odclnhi, ogień artyleryjski 
wzmógł się Jfzcze bardziej.

Na wschód J Orne nasze wojska wypar­
ły nieprzyjaciela, który włamał się pod Co- 
I im be II es, na Jego pozycje wyjściowe. Na 
południowy zachód od Caen nasz przeciw- 
t tak zyskał dalej na terenie. O Eterville to- 
cni się zacięto walki.

Na południe I na pałudnlo ty  zachód o j  
Tilly wśród wysokich strat załamały sin sil­
ne ataki nieprzyjacielskie.

Także na odcinku na północny wschód I 
na północ od SŁ La z« łamały się . iepr^y- 
jaclelskie próby przełamania, podejmowa­
ne n& *i rc clm froncie. W kilku miejscach 

.amanla jczę się Ji izeza walki. Na za­
chód od Alrel niemiecki? rajska pancerna 
wyparły nieprzyjaciela w k lerunku północ­
nym. Pomiędzy Vire I Saint Eny, na pół­
nocny zachód od Lo Pleesie i na odciiutr 
La łlaye du Pults trwają zaci ,i< walki 
obronne, Jednalr przeciwnikowi nie ucT ło 
się uzyskać żadnych |st nych eukessów.

Na obnzarze francuskim zlikwidowano 
znowu w i alce 66 terorystów.

Obszar Wielkiego Londyiu znajduje sl 
w dalszym ci^gu pod ciężkim ogniem od­
wetowym broił „V. 1“.

We Włoszech przeciwnik kontynuował 
swti silne ataki 1 wybrzeża zachodniego at 
po rejon Poggibou^ii Oćparto go wśrł* 

rysokicl krwawych strat. Punkt ciężkości 
walk znrjdc wał el i wczc 'I z obydwu stron 
Tybru, na odcinku przebiegającym na po­
łudnie od Cita di Ćastello. Po huragano­
wym ogniu artyleryj kim, wśród walk obfi­
tujących w et. ity, udało tlę przeciwnikowi 
wtłoczyć na . front o kilka kLJcmstrów w 
kierunku północnym Na wschód od Tybru 
przecfwatakl na< zych wojsk powitrz] mały

Sztokholm, 13 lipca. Jak donosi brytyjska | 
służba informacyjna, „bomby lotając^11 pa­
damy taki s we wtorek popołudpipi i w i  
rem na obszar Londynu I południowej An- 
bJJL

Jedna z b'>mb spadla na raąd budynków, 
w.-,ku'ek czego pow«taly liczne szkody. Ts 
kich „wydarzeń** było jeszcze więcej.

Brytyjska riużba iniortaacyjaa donosi, 
ze w notjy na uredę utywano w dałbym  
ciągu „bomb lata ących** przeciwko celom, 
położonyn w A.nglii południowej.

S ieżąo bomhnrda. >anłi iollcy brytyj­
skiej p .e: pocl.^i niemieckie „V. 1" nadaje 
Londynowi -  Jak don j korespondent an-
Sie kl .(Stackn Imś Tldningen" — coraz 

ardzlaj charakterystyczny wygląd. Ewa­
kuacja Londynu postępuję dalej, a życie 
londyńskie pn?„jje coiaz ainiej intensyw 
nie. Również lokale rozrywkowe świecą, c 
wyjątkiem salonów tanecznych, prawie 
puriLkami. W londyńskich lodowych schro­
nach na dworcach kolei podziemnej, w któ­
rych dotychcza* chroniła eię w nocy lud­
ność dzielnic r- ncczycu, panuje c ’>ecnje 
ścisk PubLczność ■tłoczona ,iejt jak sleazip 
i w dodatku kompletine pomle*z; na pod 
względem socjalnym Idożni epotk. ć lor­
dów, wyeokich uizndnlków I dyplomatów, 
śpiących bok przy bo|ur zo sta li klientela 
podmiejskich lokali, ___

Często lał spotlmć można na dra­
gach USA długla węża razklakotą- 
nyoh samochodów lub zaprzęgnię­
tych , w konie wozów, wiozących 
marny dobyfik robotników I Ich 
rodzin. Klorują się ono tam, gdzla 
roboty polno po r nbują siły ludz­

kiej.
Z kasty migstów niema powrotu do norm. jt*-

go ży ła. Rona atyc a  i Am erykaine widzą w wę­
drownych robotnUmirh potoo tów tych, k tóny

XVIII i XIX wieku wysuszyli na podbój Ame 
ryk i Porćwmiuie to nie jest t”. (ne, gdyż tw ic .
byli ludźmi wolnymi, którzy ze strzelbą w ręku 
iŁtrgU zdobywać bezpańską puszczę, Obecnie — 
kiedy własność gruntowa jest rozdzm-lona — n il 
pozostało dla migsów nic.

Ne wet dzieci robotników nie mogą się wyzw, 
lić i przejść do normalnego życia. Zmiana miej­
sca poby tu poci; ga za sobą mst? ioz. i zmianę 
sztoiy Według i >i traktu muszą guuto dzW 
pomagać rodzicom przy lżejszych r  b  '• nh pol­
nych.

a Igsowle n e mają nic wspólnego z przestęr 
caini i w jrzulkanl, sta wian ero! poza nawias
społeczeństwa. Są to ludzie pnaoowiol, ą  wielu 
z nich było przedtem dzielnymi farm rami, któ­
rzy z powodu wysuszenia i wyjałowienia gleby 
musieli opuścić ojcowiznę i iść w swict. Nęuza 
d brak nadziei na lepszą przyszłość sprawia, że 
wśród robotników rolnych — szerzy się typowe 
zresztą dla Stanów Zjednoczonych sekciarstwo, 
przynoszące „księżom** powabne dochody.

Liczbę luigsów szacują m  > uiUjony łudzi. — 
Poszczególne Stany potrzebują rzesze pracow­
ników mlnych w sezonie robót, podczas r-ąztj 
roku jeditak policje r tanów starają się trzy m aj 
ich zoun. cd granic:

nuował wczoraj pop-łudniu swych ataków.
Na uołudniu i rontu wschodniego pano­

wała wczoraj tylko lokalna dzlałaln ić bo­
jów,— Na Podkarpaciu wojska węgiorskio 
rkutacznie przeprowadziły pewno przedsię­
wzięcie zaczepu**

Na całym środkowym odcinku cd Szcza- 
ri aż po Połock utrzymywał tlę silny na- 
rlsk nieprzyjacielski. Ni. ■■ • dywizje wśród 
bczurtannynh ciężkich walk odsunęły się na 
południowej części tego frontu dalej la za­
chód. W rejonie Baranowicz wybitnie wy­
różniła się w uLcJi zaczepnej i obronnej 

łącka 28 dywizja atrzeiećw pod drwódz- 
twem generhła-majora von Ziehlberya. Na 
wschód ?d JI ty najzii dywizjo pancerne a  
przeciwa :?‘ku "w, trzymały napiera*-cych
bolszewików.

Ch.on y Wilna rorkili w zachodn,, czę­
ści miasta wielokrotne a‘ik | bolszewików 
i.zniszczyli lir ne ozo^gl nieprzyjacielskie.

W rr<onie imż;dzy Uiit>ąac:l a Połockicm 
' tiwającycb leszcz., ci jk ich  walkach za­

łamały się wśród stiat eilne ataki bolsze­
wików. Także na południe ud NoWorżewa 
tą Jeszczr w toku zacięte walki.

Eskadry lotnirtwa bliskiego wsparcia In- 
gc. wały szczegótnle na połudft'o«ry zachód 
od Wilna i na południowy tachód ed Dyna- 
bur„a skutecznii w walkach lądowych I żą­
dały nieprzyjacielowi w *oku atjków zni­
żonych wysukie straty w ludziach I mate­
riale.

Silna *ormacJa bombowców nółnocno- 
óm rrkańskich pod osłon? *ięste‘jo  zachmu­
rzenia przeprowadziła "  t z  raj ?tak teró- 
r: styczny hal miasto Mlilrcc en. Artylerja 
pizeciwlotiticza zniszczyła 27 samolotów, r 
czem 24 czteromotorawe bombowce.

W ocy pojedyncze samoloty brytyjskie 
zrzuciły bomby no relon nad reńsko-we tt- 
f. j*kl.

y  r
n  1  1  •

Po upływie pierwszy ,. czterech'tygodni 
ostrzeliwania pizei -  iń „V. 1“ zaczynają 
tiię h  prasie londyńskiej pierwszo oznaki 
wzrastające' niepopulamoścl Churchilla i
, -l® j)r-ny. I tak Candićus pisze w dzienni­
ku „Daii i S ketch“, że w tych dniach ujaw­
ni cię odwrotna strona dawnej popularno­
ści Churchi la. Przywódca, bry tyjskiego rn- 
chu związków za wodowycl nazwał w ubie­
gły czwartek Churchilla „faszysta** i ata­
kował gc z tego powoju. P.aw ie równocze­
śnie z ta mową ukazała sią w angielskich

Ylchy, U lipca. Znany niemi* )k uczciły 
pra* ilk, profosar Grimm, wygłotFł w Flizy 
wobec wielkiego ai**fytorJ'tm prelelcc i na 
temat n.?półpracy mlecko-francu iklt»j w 
nowej Curople,

Po skończonej prelekcji zgrom^d^ił się 
szereg generałów francuskich z gmnrałen' 
Durandęm na czele, którzy wt,zrs;y złożyli 
oswtadc^Łnie, w którem czy amy m. in., co 
□astenujer

„Jest to niestety prawdą, te gonirałowie 
francu tcy zdiradą •( % byli przyczyną nie­
szczęścia, jaklo epotkała Francję. Driełcn:

Moskwa konspIrn|o.
18 łiipco. Z sprawoodanla l:uw poudeuH 

Jednego z neutralnych krajów europejskich w 
Ameryce ćrodkorfej wynik, że agend S.ul Ina, 
•tąjąCT pod opieką rządu meksykańskiego, p ra­
gnęli -y k o m  J S rezygnację generała UMco w 
G t-mEtli do p-zj gotowa da w tyit Krrju runtc 
dl i L ilszer-*y.mn.

Ambasada meksykańska w Guatemali, klóra 
w pierwsesj i .  rzędzie Intrygował* nad ustąpio* 
niem prezydenta Ubloo n leaz* się w bardzo in ■ 
ier..y^ny sposób do wewn drznych sp ^ w  Cruate- 
mali i paraliżuje ■ uczciwe wvsiłki tymczasowego 
prezydenta Ponce celem utrzymania spokoju t 
porządku w kraju. A juo że — jak stwi ,rdza 
sprawozc ,„‘e —. cały ko-.pua dyplomatyczny so­
lidaryzm e się z generałem Ponce, a naród go 
uznaje, a mbasada meksykańska w Guatemali żą­
da również jego ustąpienia, ponieważ otrzymał 
uo władzę na mocy przekazania jej preei Ubioo 
1 z tego powoda nie jest „dostateczni* jo n n - 
zaufania '.

Oiławiony komuuisty-zny agent Lombaiao To- 
ledano, który zp siada w cze-worej centrali w 
Meksyku, zapot iedział swoje przybycie do Gua- 
temaJi. Radjo n  -ksy kańskie podało do wiado­
mość,, że na graniey Guatemali wizmocniouo o- 
chronę wojskowe. Alożna z tego wywniosl ować, 
lak dm osl korespondent, że armia meksyk = Aską 
posunie się może u a rozkaz Moskwy do pewnych, 
kroków przeciwko Guatemali, a to w wypadauj 
gdyby ambasador meksykański nie mógł zrealla 
zewać planu sprowokowania c.erwont.go chaosu 
w Guatemali. Iiurygi ambasadora meksykańskie­
go, który w tej aferze jest już tak skomp: omi- 
towmiy, że niema dia niego odwrotu, przeproś 
wadtoue zostały bez wiedzy Stanów ZJeduuczo­
nych i państw ibero-ameryiańakich.

Sytuacja w Guatemali i wynik wysiłków w  
ksykańjjtłch, kończy swoje wywody korespon­
dent, b  i. miały decydujące zna.zenie dla ca­
łego kowtyncihi ibero-ąmerykańsklegc, Uotyczą 
one równie, bezpośrednio niewyjaśnionych wciął 
j-sjc. < stosukuw w Hpndui : i Nikaragui.

iosIęgarnlaoK I kloakach gazetowych młot­
ka, zawierająca te same zarzuty. Candidua 

isze, że w obeemej chwili wzmożon a kryty- 
a ŁWiucona jeśt nietyJko przeciwko Chur- 

cŁ llowi, ale ,akze prze^iwao rządowi jrko 
caiości. Rządowi, w  pierwszej , jedrak linji 
Churchillowi, zarzuca sią, że! zdradził opra­
wę, u imię której obiecywał walczyć w obec­
nej wojnie.

Daremne próby wysadzenia 
deaantu pod Viipuri,

Berlin, 1? Jpca Na obszarze z? tok mor-
itkich pod yiirurr. i Ripoiie usiłował" w tych 
diiiach bolszewicy wśród ciężkich walk s 
fińskiemi i nkr, leck.emi siłami obrony wy­
brzeża zająć Mika z pośtród licznych tam 
wysp.

W czasie tych akcyj ponieśli bolszewicy 
nie uycb arie wysok.e sti ity. d-mo tylkd za­
jęcie w^sp Teikarin-^aali i Melansaari ko­
sztowało Duldzcwików ponad 2.000 stwier­
dzonych poległych. Również i sowiecka flo­
ta desantowa poniosła bardzo ciężkie stra­
ty wJkutek działania lotnictwa, artylerji i  
dział przeciwpancernych.

FMfkhi ciafid tkonflfkowano 
w Szwecji.

fufji.iKt, 18 lijpca. Jak dono.i prasa fiń­
ska, kilka fińskich statków handlowych zo- 
etafo skonfiskowanych przez władze 
szwedzkie, względnie przez towarzystwa 
asekuracyjne.

Skonfiskowane statki fińskie znsiduią: 
się obecnie w porcie sztokholmskim Rc,_- 
chodzi się tu i statek fiński o pojemności
43.000 brt. fińskiego nawigatoii „S eame** 
i o statek pcjemnośei 2.500 brt. fińskiej na- 
wigaca. „Ergc“. Jak słychać, przyczyną 
togo szwedzkiego ki oku ^est izekome zo­
bowiązanie finansowe fińskich nawigato­
rów. Interwencja fiński eh władz jest w  
toku.

Za Angło-Amerykanaml 
maszeruje bołszewfem.

. Vlchy, 13 lipę,a. CJennlk fraireutkl 
„L‘Effurt wyra ta i d init, le  z wyritków 
sowieckich I : rrysiłków wielkich aimi[ an- 
elo-am rykańskish synlkają jasno ci!e, Ja- 
kit przyświkcają odnośnym krajom.

W sporuiary dziennik pisze, że sow; ici 
zdążają do oponowania całej Europy, Aa- 
glo-Amerykanie zaś mają na oku m. u ża­
gla aę Francji. W ślad za „oswobudwiciela- 
mi“ anglo-amerykańskiiiii maszwrrjt bol- 
szewizm, Daremne jest d< lsze wyczekiwa­
nie. Niczego spodziewać się nie może Fran­
cja po oswobodzicielach którzy niszczą 
wszystko. Do wyborn nozostaje tylko Frar; 
cuzom albo wolność, albo też niewt la, czyii 
lionor4ub hańba.

tych lindz5 jest utrata floty francudkkj, u- 
!raia kolonij, ruiny i zn'szezenie w mia­
stach francuskie!, a wreszcie groźba woj­
ny domowej. Uważamy tc ulatego zą rzocz 
ważną podkreślić, ze nie brak Francji ta 
kich generałów, którzy pragną naprawić te 
błędy, a mianowic.e rzucę,cc na szalę o- 
fiar własne ^we ?veie, ,ież( liby okazała się 
tego potrzeba. Cl generałowie francuscy 
skupiają ile okuto marszałka Pstalna I Ja­
go dzielą. Dla dobra ojczyzny przyczynią 
się oni tern Yrszystkiem, czego od a ch żądą 
honor i historja armji francuskiej**.. .

Ciężki ogień odwetowy kieruje się 
w  dalszym ciągu na Londyn.

Przeciwataki niemieckie na fronc a >‘nwa yjn. ir_

fiosuwa-la slę nlsprzyjacl la. Nad wybrza- 
m Adrjatyckfem nieprzyjaciel nla koirty-

Konsternacja w  Ariglji z powodu.dziaiarJa
broni

Oświadczeme generałćw francuskie!
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? r twome sceny.
Ostrzeliwania rumuńskiego pociągu przez 

myśliwce amerykański
Bukareszt, 13 lipca. Dziennik HUniversul“ 

podaje szczegóły anglo-am rykańskiege 
ati-ku terorystyczm go na rumuński pociąg 
osobowy \ dniu 4 lipca, o którym w ewelm 
czasie aonies:ono.

klarm zaskoczył ten pociąg1, wypełniony 
do ostatniego miejsca, tuż obok stacji ko­
lejowej Gaiesti, na linji Bukareszt—Teana- 
fizwai, poczem persona! przescnął go na od- 
Ouiek toru, otoczony sadregami drzew. Ku-dy ' 
ostatnia fala bombowców w czasie lotu po­
wrotnego pozostawiła już pociąg poza sobą, 
pisze korespomlen, ozicnnika „Uidversul“, i 
od strony wsi ukazał się nadlatujący a 
Ijancki aamolot myśliwski, który odkrył 
pociąg. Tuż za nim leciały 3 dalsze myśliw­
ce Stanów Zjednoezunych, również na nie1 
zn rcz>uf j wysokości, tuż nad daor ami wsi. 
Wszystkli, 4 maszyny otwarty morderczy 
ogień . kar«bsnów maszynowych na Liaciąg. 
Przez 10 minut z obu stron przelatywały one 
koio_poeiągu kilkakrotnie, o strzel i wuj mi go. 
Kobiety zakrywały własnemi ciałami dzie­
ci, mężczyźni, uciekając, rozuiegli sit; po po- 
leęh. Krew płynęła strumieniami. Pociąg 
zajął się ogniem, rozszarpana lokomotywa 
zalała tor wr: ącą wo Kto mógł ratował 
fi te ucieczką do wsi. Wołania o pomoc, o- 
kiwyki boleści, ostatnie przekleństwa umie­
raj }oych tworzyły jedno piekło, ua którem 
palące słońce lipcowe starało się bezskutecz­
nie ogrzać ciała stygnące w osta nich 
drgawkach.

Nonsens wojskoivy. ,
Pułkowrik omerykaiiskl o zniszczeniu 

Vatztaru Cassino.
i»enewa, 13 lipca. Czasopismo „Tablet" donosi, 

'te pułkown k  Francis Ajarkoe, bawiący obecnie w 
Stanuch Zjednc zonych, oficer sztabowy w głów­
nej kwaterze 5 -ię j armii generała Clarka, W wy­
wiadzie i  przedstawicielem dziennika „St. Louis 
Post Dispat^b'" stwierdził n a  t '.mat zniszczenia kla­
sztoru CcLuSino, ze zbarzenie tego k ,risztoru było 
nietylko ' nuns. nzem wojskowym, ale także nie­
zwykłe szktdliwem <fla całokształtu kompan ji a 
I'fantów.

Ofiarą bombowców amerykańskich padl bowiem 
n i tylko pit 'cny zabytek kultury chrześcijańskiej, 
ale tdkż^ Niemcy uzyskali dzięki temu niezapi ze- 
czalne prawo do obsadzenia ruin klasztoru, pod­
czas gdy poprzednio wogćle nie zajmowali tego o- 
pactwc W ubuzie aljanckim obiegają pogłoski, mó­
wił dalej pułkownik ifnrkoe, łe  generał Clark dal 
rozkaz do zniszczenia Klasztoru Cass.no. MUrkoe 
pragnie j  .dnalc stwierdzić całkiem jasno, że rozkaż 
ten wydały „wyższe czynniki niż generał Clark".

Czasopismo „Tablet" w komentarzu do tego 
stwierdzenia pułkownika amerykańskiego wyraża 
nadzieję, że członkowie brytyjskiej Izby Gmin za­
żądają niewątpliwie obecnie urzędowego wyja­
śnienia.

Przemówienie b ryt &enerjflu 
inwazyjnego.

Sktokholr*, 13 lipca- We w' orek wieczorem 
— jak donosi brytyjska sitżjła informacyj­
na — powieaział generał Montgomery w 
swujem przem< wieniu rrdjowem do woj­
ska: „Od początku inwazji prowadzono bez 
przerwy gwałtowne walki ze zręcznym wro­
giem, którego zdolność bojowe i zaciętość 
budzić w nas m ogi podziw".

Spekulacje na angielskich 
obszarach ewakuacyjnych.

Genewa, 13 lipca. Jeden z korespondentów 
onglelsklego oc.a" ty -•'•-o dzl nnlkj 
■Daily H rald“ onu « lichwą, pat-ującą 
na angielskich obszarach ewakuacyjnych.

^stn eją ludzie pozbawieni skrupułów — 
pisze ^korespondent -  którzy usiłują się 
JOgaCić na nędzy i cierpieniach kobiet i 

dzieci, opuszczających Londyn w ucieczce 
przed bronią „V;l". Za mie6zknnia żąda się 
od nich olbrzymich eon, natomiast państwo 
da. e_ jodynie tygodniowy zasiłek w wy«o* 
kosc 5 ezylmg^w dla dorosłego i 3 szylin­
g i dla dziecka.

Korespondent z końcem tb, tygodnia 0>b 
jechał miasi a i wsi, poło/one zdała od Lon­
dynu. W niektórych miejscowością nh sy­
tuacja była do tegn stopnia poważna, ze 
robiecy i dzieci przebywały tam przez oze- 

reg dni bez dachu nad głową. Są tacy bie­
dacy, którzy nie są wystanie płacić 35—10 
ezyHngćw tygodniowo za pokój bez utrzy­
mania, Ladzie zamożni podbijają jeszcze 
w górę te niesłychanie v ygórowann czyn­
sze i jrptowi są za ickó.i be: utrzymania 
płacić tygodniowo 100—120 szylingów.

M la^o norm^ndzkie Usieux 
\ w gruz-ch.
Vlthy 13 lipca. Według sprawozdania kia- 

Utoru Karmelitanek w Lisieux r Nt 'man- 
dji, opublikowanego w dzienniku „Acłlofl 
Francalse", trzy czwarta tt„o miasta zni­
szczyli Anglo-Ati ykanie.

7. szeroko rozpośeiera*ących się rumo- 
wiik zniszczonych domów sterczy tylko jo- 
tzcz* bazylika karmelitańska. Szczególnie 
ciężki® zniszczenia poniósł klasztor Bentr 
dyklyr).ok .Pod gnmami tego klasztoru zgi­
nęło w ogniu 20 zakonnic. W liście prywat­
ny:/!, pitarym przez pewną zakonnice dg 
swej przyjaciółki w Liorł.e, którego treść 
publikuje wspomniany dziennik, czytamy 
®, i„ żm w czasie trzech ataków zrzucono 
ha miasto 1.000 bomb, z której to liczby 1GC 
Ujadło w bezipośredn;ej bliskość: bazyliki. 
Z pośród mieszkańców zabitych zostało 1.800,
10.000 zaś jest po»zkod< wunych wskutek 
bombardowania. Szczególnie dotkliwie u- 
cierpiały gminy kościelne.

W zakończeniu wspomnianego listu c~y- 
tamy jakżeż można pokładać nadzieję w ta­
kich „oswobodizicielach", którzy oswobadzać 
fcędą zapowńo tylko ruiny i. cmentarza.

Goście z Kaukazu G. G.

Krakóuf, 13 lipca. Do na/fceu dziej charaktery- 1 
stycznych cech wojinj należy to, że przerzuca ona 
nietylko jednostki ale — jak się ukuzdto w obec­
nej wojnie — niestety całe narody, które pochwy­
cone zostały w wir wypadków.

' V ciągu wojny widzieliśmy u Krakowi niejed­
ną dla nas egzotyczną posiać, jak mieszkańców 
daleidch prowincyj sowieckich, iolnierzy i ofice­
rów różnych puAstw walczących jako sprzymie­
rzeńcy Rzeszy Niemieckiej, żołnierzy aitnji sur 
wieckiej. którzy przechodzili przez miasto bądź to 
jttko jeńcy, bądź też jako sprzymierzeńcy, w for­
macjach włączonych do armji niemieckie], a noszą­
cych nieraz efektowne stroje.

Obecnie na drogach Generalnego Gubernator dwa 
zjawili s.ę nowi, dotychczas nam jedynie i  ogrodów 
zoologicznych znani goście, a mianowicie wielbłą­
dy. Jak zwykle, tak i teraz, pomimo, że przebyty 
one setki kilometrów, pochodzą bowiem z Kaulu

zu — zachowały one swój wrodzony .spokój, a na­
wet obojętność wolnym krokiem idą, spoglądając 
pogardliwym wzrokiem na otoczenie, towarzysząc 
wiernie swoim panom, chłopom kaukaskim, którzy 
opuścili swoje siedziby, nie dowierzając powracatą- 
cym na tereny objęte poprzednio wojną bolszewi­
kom.

Wielbłądy te przypominają bardzo drasnę czaty, bo 
przenoszą nos pamięcią aż do końca XVUI w., kie­
dy to na dalekich terenach Rzeczypospolitej, nu kre­
sach wschodnich, wielbłąd nie był bynejmniej ra­
rytasem. Przecież, jak wspominają pumiętnikarze 
ówcześni, gen rai ziem podolskich, książę Adam 
Czartoryski, odbył podróż poślubną do Francji 
wioaąe za sobą kilkadziesiąt wo~ów, karet oraz 
sporą ilość wielbłądów ka niemałemu zdziwieniu 
F.ancvzów, którym się wydawało, że mają przed 
sobą jakiegoś egzotycznego wschodniego mo­
narchę.

Na marginesie ostatniego spisa mieszkań.
• ftp) Kn -ów, 13 lipci Artykułem urjpierneeej 

potrzeby obok środków a ■ wimK l jest przestrzeń 
i Jeazkałiuu Mieszkania v aęc, jak i  inr-e dobra, 
któffi na skutek stanu wojennego nie dornają 
pomnożenia i raczej wykazują niedostatek, mu­
siały stać *ię przwimjotęiji Jr®«pwdi*rp*
S-tąd idea Urzędu Łlicozkaniowego, ktGrego za­
daniem jest sprawiedliwy 1 celowy -rozdriał pc 
m eizozeń w pierwszym rzędzie mieszkaniowych, 
oparty o zasady wypróbowane juz poprzech .o w 
Rzeszy, z uwzględnieniem wszelkich potrzeb 
związanych ze sprawą wojny.

Wraz z. zmianami na tom p ilu  odmieniać się 
musiały i  reguły postępowania Urzędu M. rzka- 
mioi-ego, który czuł się zmuszonym do yrjeorrt 
d i en i a coraz ło nowych ograniczeń. Współczesna 
doba, kiedy to od paru miesięcy nuzyłą się lała 
uchodźcza ze Wschodu, dala < k zję do szczegó. 
nej czujności, aoy nlei iprawnle m p.zypływ do 
Krakowa nie stał się dl i k .to  miasta •zkodlh m 
calcwem. Ponieważ zaś z natury rzec Ey zaistnieć 
mogłaby konieczność posiadania rfezerwy po- 
mieszcz :ń na użytek wojskowy, tern bardziej na­
leżało przedsięwzięć drleko idące Sroćikf ostroż­
ności, by nie doprowadzić do przełudn enii, mlf- 
szkań. Do tego więc dojść uiusiałc, że zasiedziali 
mieszkańcy Krakowa, nie mająey dziś zat.nd', ■ 
nla, muszą miasto opuścić; tu w pierwszej linji 
należą emeryta v

O itah>*o podjęła prze* Urząd Mleas'jmlowy 
wl/lka akcja, która dotyczvla wszystkich miesz­
kań I wszystkich mieszkańców Wielkiego Krako­
wa, ma n.. celu Jd ; najbardziej dokładne cpraw 
ózenir treści k ,totek’ , a  bezpośrednio w dal­
szym planie należyte użytkowanie nli dość wy- 
«t .rczaj .to  wyzyskanej p r«  strzenl r" "  d f  IneJ, 
a  m tło  przj oiowanie r  zerw mt„™kwiioa-ych 
na wypaóek i J t l a ,  i więc na tę okoliczność, że

pewni ilość mieszkańców na skutek i ł  - zenia 
mieszkań trzeba będzie pomieścić możliwie 

dla nich niena Igorzej i bet welkiego rłopo-i dla 
;ych, do których owynh bezdomnych się skien je.

Na wszelką ewentualność Ur.ad Mieszkanio­
wy jts ł przygotowany, aby m'ic ji'a ceiów współ­
czesnych ‘f  dla prjtrnb  nnc&zkańcow Krak iwa 
SLieć do dyspozycji Ł’eodz-~wny „dach nad gło- 
wą“.

KRONIKA
L IP IE C
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Dziś: Eugenjusza 
Jutro: Bonawentury

*
Dziś obt.-ji izuj zaciam- 
menie od g. 21.30 io 4X0

Zmiany w kierowiv~ctwfe 
FHhei mc njl G. G.

Kraków, 13 lipca. Wskutek d  (o "an o  zdro­
wia ustępuje z dniem 31 .'‘erj br. ze swego 
stanowiska naczelny dyrygent Filharnconji G. G.. 
Rudolf HlndemiPu

N i poiegra'nej audjencji Generalny Guberna­
tor Dr. Frank wyrazli w serdecznyeh iłowacb 
kzez re nznan ie dl; i se tln t p e H w y d i prąez ’ł n- 
dolfa Hlnd:mlth.i dla rozweju tak ważnej p la ­
cówki kulturalnej, jaką jest Fiibalrmę,' ja G G.

Jogo nl—anordc • łah»o4o nad dopro-
Ylkkanłmn • - utizymaniam seapołu Fliharm '} 
na wyżynę doskonałości — spowodowała, ża dziś 
■ rfe i tra ta JeJt uznana za jeden a nc/rpszych 
zespołów tego rodzaju yr Europie.

Jako naczelny kierc ..-nik orkiestry Filharmo- 
nji zaskarbił tobie Ruoolf Hindemith pełni, po­
pularność 1 szacunek wśród członków aespołn —- 
w kład którego wchodzą prawic wyłącznie ar­
tyści polscy.

n js tt^ cą  na stanowisko nac ijjego dyrygenta 
■u *ał namnożony Hans SwarosrsKy ■ Berlina —■ 
jako komisaryczny kierownik Filharmonjl.

— — —  i  .
Ceity maksymalne cha przemysłu 

go»irocV*o-s-y nV Vejś,_
(ip) K rków , 13 lpca. Gubernator okręgu Rra- 

k jv  ikiego (Kierownik Urzędu dla Kształtowania 
Cmi wydał zarządzenie o cenach maksymalnych 
w p n  emyile roisipodnh szynkarskim w okręgu 
krakows’ _n.

W myśl zarządz ® '.a, wszywtk e przeckięib or- 
stwa gospodnic -szynkarskln w okręgu krakow­
skim podiiel one na trzy klasy przedsiębiorstw 
(grupy cen). Za podstawę podziału wzięto Urzą­
dzenia pokojów dla gości oraz jakość i sposób 
podania poirlw  > papojów. PrzedsiębiorslwŁ za­
liczone do I lub U klasj otrzymają speajalne 
zawiadomienie zai wąlićikowar-ii' Przedsię­
biorstwa, które nie ofrzyinały takiego zaw.ado- 
mienią, n fltzą do III k'asy 

W omawianem zarządzeińi podano szczegóło­
we ceny maksymalne które przed-ieb-oroy mo­
gą pobierać w zależności od tego, do której kła- 
sy zaliczono Ich przedsiębiorstwo.’ Obowiązujące 
zarządzenie weszło w życie z dniem 1 lipca ńr. 
i zostało opublikowane w dzicuraiku urzędowym 
dła G. G. Nt. 72.

Niebezpiecznego bandytę 
* stracono publicznie.

(vp) Częstochowa, 13 lroca. fki..y lon- 
bandyta, A ntoni Bteszezyk, został na pod­
stawie wyroku eą&u uoraźnegcvw Często­
chowie stracony pp.blicznie. _

Błaszczyk ina ca/y szereg < lązkioh zlbrod- 
ni na f umieniu. M. in. zastrzelił ou dnia 
26 me ja br. w Częstochowie st. ur .odowni- 
ka p lskiej policji, P it> łs Drewuiia i zra­
nił przodownika polskiej policji, Henryka 
Tucholskiego. Obaj urzędnicy udali fcii? 
wówczas do pewnego domu dla przepro; 
wadzenia dochodzeń przy ul. Kruszwickiej 
w Częstochowie. Przy tej .sposobności na­
potka1 i ori Błaszczyka1 który umknął po 
strzelaninie i dalej grasow ał w, Częstoctic..- 
wie. Dzięki pomocy ludności dżielńicj. Kib- 
drzyn bandyta został zatrzymany, kiedy, 
dnia 8 czerwca pepołudn u mial zamiar z 
kilku swoimi towarzysza^ i nokon°ć uapa- 
du rabunkowego Błaszczyk, który był-pod­
chmielony i miał przy sobie broń, zatrzy­
many był przez mieszkańców tak długo, aż 
przybyła na miejsce policja i Błaszczyka 
zaaret ztowąła 

V/ ciągu śledztwa przyznrł -się 'Taszczyła 
znany już policji oddawna- jako bandyta-'! 
przemytnik, do morderstwa, dokonanego 
ea st. przcaowr iku Drewuiku oraz do in 
nych zbrodni. Przyznał się też, że Vykonał 
rn w Polsce w3pólme i  pewna bandą roz­
bójników liczne napady rabunkowe. Sąd 
doraźny w Radon !u sk.ez.at Blaszczyka z 
powodu licznych zbrodni, okr /słonych bli­
żej w rozporządzeniu z dnia 2 października 
1943 r., na karę śmierci p:'zez poy .eszenre.

Kronika żałobna.
g r a k ś * ,  13 lip j s . W o s ta tn ic h  J n l r c h  z m a rli  »  ^ ra t'" » .e .  

)ś»< I M ar/lak- la t  7 3 , c u ie ry to w an y  n a c ze ln y  s e lr  e ta rz  S ą ijt 
O kręgow ego ; J u lja ^ K o rtlczek , l a t  4 3 , ł o n a  tu n k c jo n a r ju s z a  
Z a r z ą jn  M ięćsk icgo  vr M ielcu ; .1 iton i ) a r o s u «  Icz l a .  S i ,  e -  
m ery to w a n y  In sp e k to r  U rzędu  P o b o ru  Z a rzą d u  M i e j s k i e j  H j*  
ry k a  C ęeak  (ąt 20 , u rzę d n ic zk a  p o c z ‘o w i ;  z J a itr z ę l lec  Ja­
dw iga Z ie lo n k o *  tęd zlm iro w a , la l 91 w d o w a p c  d g  t k t f r - J  
banku- Józef K a ilm i.rz  Puc, . a i  6 7 , b r a t  z a k o n n y  - t r o n u  ■ 
d z e n ia  XX. S a iw a to r ja n ó w  A ntoni Pieprzyk, l a t  3 6 . ś lu s a rz  
t irm y  Z ie le n iew sk i.

(tp) WYNIK. O lA oN IE fA  LOTERII LICZBOWEJ W W e '.z a w lo  
w d n iu  12 llpL a b r  p iz e d s ta w i- ją  s 'ę i  n a s tę p u ją c o  12, 13 , 
8 6 , 6 8 , 15 . N a s tę p n e  c ią g n ie n ie  lo te r j i  l ic z b o w e j o d będzie  
s ię  w  K rakus ie  w  d n iu  15 l ip c r .b r .

( tp .)  NAPAu NA MŁYN. Do m ie sz k a n ia  S z -m o a i ‘ .p a .s k la -  
j o ,  w ła ś c ic ie la  m ty n a  w  O jco w ie , W a rg n a ł  O uC gdaj w  p o ­
łu d n ie  n ie z n a n y  u so b n ik , u z b ro jo n y  w b ro ń  p a ln ą ,  itry po 
s fe j  .ry z o w a n iu  d o m o w n ik ó w  zręb o w a) 1 .6 0 0  z ł.  g o tó w k ą .  Pc 
doi. in an iu  r a h n n k u  b a n d y t a  zbiegł do  la s u .

Wieczność i-c co dzień?
Wiadomo, że tim/ha przeżyć c o ś ,  absr mód o 

i m sądzić: eudze przcźyoh są dla nf_ m -rtw \  
literą,

Przerhędząc koło kcćuiołów przyglądamy alę 
klepsydrom zmarłyi h, jak biletoiT" -wiiizytowyTi 
z t tmtego śwóąta — szukając wśród nich znajo­
my -h nazwisk, nie z życzliwości dla ięh właśr'- 
cieli, ale racz-j z ciekaw jici towarzyskiej, Nid 
przyehudzi nam n i  myśl, że ci ludz ie nw nale- 
t „ Już do tego śwlata, a świat ten obywa się baz 
nii h i idzie swoją drogą.

Jakże inny jest nas’rój kW y w neszem ży­
ciu wydarzyła Się jakaś tragedjal wy tzedlszy ra­
no z J ojnu — celem załatwienie* różnych przy­
krych spraw połączonych z kataztrotą — petai 
wewnętrznej bćlcści, męczenia duchowego, z ner­
wami napiętemi do cstutecznych granic, skłonni 
do powzięcia najsprzecjniejjzych ze i obą decy- 
zyj, spoglądamy na otoczenie — jakbyśmy js 
wi dzieli po raz pierwszy. Każde spostrzeżenia 
staje :;ię dziwuem r no, liedy życie ge podar- 
cze miasta zaczyna »ię rorwijać — jtk  dnia po­
przedniego — kiedy jadą -o zy  piekarskie z 
chiebem, wózk* z farzynami, eślągiwotM prąez 
spokojne, Znudź me swoją karj>rą ązfc ipy. nla 
obracające łba ani ta  pr iwo, ani ua lewe, kie­
dy właściciele sklepów, jeszcze nitro  zmpiMii 
rozbrajają kluczem zawieszone u żelaznych ta- 
luzyj klodki, « chłopcy ż papierosami z*o-'ag*Ją 
%vnrtQ na swoich zwykłych m^ajecach postoju I 
ukazują się gospodynie z koa7yfeaml na ręktr, 
zmierzające na targ, Jeątjśmy świadkami dziw-

nycLi rz.*czj Spmwy ludzkie biegną uomualnemi 
drogim! z tą  samą — oo zwykie ilość ą Z**ar 
gó*v, zgrzytów i drobnych pociech. Wszystko 
rozwija się zgodnie z maiamatycznem pjawdo- 
podobjeńdtwem i planowo, spokojnie.

Oko błądzące po fasadach domów .stara się 
przeniknąć mory 1 wejrzeć wg/ab mieszkań i 
wgląb serca ludzi, chce się przekonać, czy i oni 
przechodzą t< ki > — jak my — przeżycia, czy 
również ich dusze rrzrywa hól i gnębi niepo­
kój Nie zdołaliśmy jaszcze dać odpowiedzą, gdy 
oto otwiera etę leniwie oko: do wnętrza budzą­
cego się ze snu mieszkania wnikają promienie 
złotego słońca a w ramie okna ukazuje się star­
czy pan — iiupewno jclriś emeryt biura czy też 
życia, który zbedawszy pogodę i doszedłszy do 
żąda we lniany ego wyniku, skierowuje się‘ ku 
klatce c parą kanarków i sypie ina pieczołowiicie 
siemię. Tak był< wczoraj l tak będzie jutro. — 
Obok, czy na wy^szer lub niższam piętrze, rów- 
imjż otwierają się okna. Młcda, jędrna dziew­
czyn* wif jjskś, rab! sra się z fachową obojętno­
ścią do czyszczenia szyb okiennych. Na dole, na
Siąrterze, wr mai ) ka-riiareaco. ksijerka, • przed*. 
4* sa ladą i jeden Relneft dopriwadzaja loka' 

dc ''-dwego wyglądu. Przyp omina Jo szmiu-
kowanij się kobiety wychoai icej na miasto, 
itóra ,Łyprowjćza swoją twart do przepisowego 
wyglądu Tak było wczoraj, tuk będzie jutro.

Obraz to przykry i oburzający rd wszyscy lu­
dzie zdają się ignorować w spooób złośliwy r a ­
sę* przeżycia. Natrząsają się z nici lekreważą 
Je- p&iłkreókją, Ze ich to „wszystko h ic  nie ob­

chodzi Po przeipoieniu .hwilowt^ osobistej

reakcji, zaczyniamy zapatrywać się bardziej fw 
loioficznie naa raią spiawą. Ta monoionja ży^ 
cit — działa meja-ko kojąco, uspokaja, nas, na­
prowadza na inne myśli, odrywa od naszych’ 
spnaw bolesnych i puzwalf ioojrzeć na nie i  
perspektywy, którą uzyskamy dopiero po dłuż 
szym czasie.

* Obserwując te różne zjawiska codziennego 
tycia, pdroszę zamsze -wrażenie, jakbym przy­
glądał się leniwie p łynrcej rzece, w której rac 
się nie zmieniło od tysięcy lat, gdyż woda była 
wiedy napewiio taka sama jak dziś i będzie la­
ką żarna za lat tysiąc.

Rzeka'laka Jest po prostu wieczna, fi ta rze­
ka ludzka, tocząćŁ swoje fak  w postaci wozów 
piekarskich, wózu-ów t- jarzynami, di:: ;wcząt i- 
dących na ttrrg i tych wsnyslkich, którzy jak' 
wskazówka na zegarku, wędrują swoją codzien-. 

j ią  drogą, rówrież budzi pojęcie o czemś nie.- 
zmionnem, rtrłaszcza -przez kontrast powstający 
nuędzy leg.ilarnułcią rucłiów a burzą szalejącą w 
naszem sercu. Obserwacja tych codziennych, a 
równocześnie właściwie b irdz t ciekawyct zja­
wisk życiowych, da|e nam praktyczne wyobraże­
nie 'o wieczności, Nie górnolotne i trudno zro- 
znnJale słowa, nie noetyc-ne porównania czy tsź 
sformułowane w ta rgonie natchnienia' zdania c 
wieczności dają nam jej smik: staje się on-? dis 
-iai zrozumiałą gdy z obolałem sercem zrozpacze­
ni, czekający niejako na koniec życia, pogrzebu- 
jącvch wszystkie nadzieje ~  widzimy poza i.ana, 
daiej funkcjonujący świat, taa jakby się nic nie 
st-alo. '

Kerts
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Franć;
domieszka do kaw*'

Z g 'a sza jg c  się 
ochotnicza do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a sz  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuw Informacyjne
dla p. owsiki. UzTcnTGli 
1 n n Y s ł o w y c k  

Krakau, B u r g s t r .  
( G r o d z k a )  L . 6 0

STARY TEATR
(w w y n a ję te j  s a l i  K. T. P .) 

D n ia  14. 15 l ip to  o  8o d : .  1( ,  o raz  
16 lip c a  o g o d z in ie  1 5 -te j i 18-tej 

d w a  p r j o m i a w i o  m a

»K rólo*va
P rze d m ie śc ia *

w o d ew il w 5 a k t a c h  ze śp iew am i 
i  tań c a m i K. K R U M łf tW S K IE G O

W w y k o n a n iu  a r t y s tó w  k rak o w s k ic h .  
U d z ia ł  b i e rz e  55 osób.

Bliż sze szczegó ły  w afi szach .

Obsługa opon
samochodouiych
Fachowe montaże, kom­
presor, kontrola i o^ena.
RAwnoczećme n? miejscu:
specjalnie czyszczenie ge­
neratorów — ładowanie 

akumulatorów.
Krakau, Chodkiewicza 26 

na 'tr ik  We -hselring
naprzeciw Sirassenver- 

kehrsgesellschaft 
Telefon Xr.: 283^5. 

Otwarte cały dzień 1 fcez 
przerwy.

'  O B R A Z Y
z n a n y c n  m a la rz y  —  sp rz e d a m . 

K R A K Ó W .  S K L E P  U l .  G R O D Z K A  tS .

Ulublońey  Pub> c z n o ic  II 
M strzo w ik i Ło«pó.r

PILESKI TADEUSZ
{ h a rm o n i s t a  —  w ir tu oz )

RELIM FRED
(sk rz y p e k  —  p ia n is ta )

SYSKA KAZIMIERZ
ja z z  —  p jo se n k i)  

k o n c e r tu ją  w p o p u larn y m  p ro g ra m ie  
w n ow ym  lo k alu

w Restauracji 
„Poc+ Starq Bramq"

p o d  k ie r .  T. N ędzow sk iego  
K R A K Ó W  U l .  K R A K O W S K A  13
w  k a ż d ą  n ied z ie l ■ od  g o i,’ . 12— 17.

S Y N T E T Y C Z N E

WODY MINERALNE
•to i.w n  I lo czn  c i i

ln c i* C h M a n k l | Kroków
o d  8 0 -c lu  l a t  n a d a l  w n iez m irn io - 
n e j  JakoScl w y ra b ia n e  T eraz tak ż"  
0= w odzie  w y ja ło w io — J sy s tem em  
e lo k tro  - jrz b ro w y m  „ K a ta d y n "  —  
S p 'z e d a ż  w  a p te k a c h  1 d ro g e r ja c h .

Wełnę posady
, K w a lifik o w a n a  s i ł a  do dwóc h d z iew czy ­

n e k  (2 ł/s i ro k u i p o t r z e b n a  n a  b a r ­
d zo  d o b ry ch  w arun  eh ja k n a js z y b c ie j .  
Z g lo sz .:  K -aków , F l o r i a ń s k a  15. A p tek a . 
D w óch  ke ln e rów  (m ów iących  p o  n ie m ie - 

•  c k i 1 2  ch ło p có w  p o s łu g u ją c y ch  p o szu - 
k n je  od  z a ra z  R a i_ -S tu b en , K ra k a u , —  
R a.tlta& splalz 6 . 1 7 1 2
Pow ażno  p rz e d s ię h io r .tw i p o lsk ie ,  po- 
a in k n ie  Siły  b iu ro w e j, ż e ń sk ie j,  in te li-

Se ir tn e j, r e p re z e n ta c y jn e j ,  ze z n a jo m o - 
c ią  b n c h a ite r j i  i  m aszy n o p ism a . Języ k  

a iz m ie c k  pc ż ąd an y , ecz n iek o n ie c zn y . 
O ferty  i  d o k iad n y m  ży c io ry sem  i p o d a ­
n iem  d o ty ch c z a so w e j d z ia ła ln o śc i p r a ­
cy , p r o - tę  k ie ro w a ć  do G ońca Kraik., 
K ra k ó w , „ N r. 2 1 0 6 “ .

„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 162, Piątek, 14 lipca 1944.
B u c h a lte r  k ie r o w n ik  b iu ra ,  u rzę d n ic y  do , 
p r a c y  z e w n ę t r z n e j  z a ra z  p o s z u k iw an i  
p rzez  m ie j sc o w ą  f ir m ę  sp e d y cy jn ą .  
Oferty :  K r a k ó w ,  Sk rzynka  pocz t.  330.  
K uch a rk a -g o sp o d y n i ,  p o t r z e b n a  i d z ie w ­
czyna  do kuchn i.  R e s t a u r a c j a  „ A d r i a ‘% 
Kraków,  św.  S e b a s t j a n a  3 6 .  2 2 1 8
bo chod zące}  do wsze lk ich  p r a c  dom o­
wych bez g o to w a n ia  , dwa razy  tygod­
niowo, p o sz u k u ję .  K raków ,  Miodo wa 
51, m. 8.  '  2143
S łu żą ca  u m ie j ą c a  d o s k o n a le  go tować ,  
ptiec ch leb ,  nie s t a r a ,  cz y s ta  i o-bówiąz° 
kcnwa, p o t r z e b n a  n a  wió5. Krakó w, św.  
M ark a  20 , m. 10, I. p.  214 8

P o szu ku ję  dz igwezyay s t a r s z a !  do k u ­
chni  i do o b s łu g i  w sfclepie n a ty c h m ia s t .  
Zg łoszen ia :  K raków ,  ul .  K o p ern ik a  22  
(Sklep).  2 2 1 9
Re tu sze ró w  m o g ący ch  b r a ć  kl is ze  do 
domu n a  sz tu k i ,  na b. do brych  w a r u n ­
kach,  p o s z u k u ję .  Zg łosz. :  Gooiec Krak. ,  
Kraków,  „Nr :  2 2 2 8 “ .
Lab o ra iria -fo toa ra fa , p o s z u k u je  e a l ł ą d  
fo to g ra f iczn y  w  Kr  alkowie. W aru nk i  b. 
dobre .  Zg łosz. :  Goniec  K r a k . ,  K ra k ó w ,  
„ N r .  2 2 2 9 “ .
Poszu ku ję  od  t a r a s  dz iew czyny,  do 
w sz y s tk ie g o ,  z  g o to w a n ie m ,  ro d z in a  l e ­
k a r s k a .  Zg t. :  Kraków,  D ie t l a  83 .  m. 4 a. 
godz.  5— 7. 2 289
13 -to  l e tn i a  dz iew czyna ,  do p o m o cy  
pan i  dom u,  p o t r z e b n a :  K raków ,  ul .
A r jań sk a  9, m. 17. 2 2 9 7
E k sp o d je t i tk a  r u ty n o w a n a  mło da ,  p r a c o ­
w i t a  i uc z c iw a  miłe j  pow ie rz c h o w n o śc i  
zo s ta n i e  z a ra z  p r z y j ę t ą  e w e n tu a ln i e  z 
u t rz y m an ie m .  Zg łoszen ia  ty lk o  od 4— 6 
po p o łudn iu .  Kraków,  S z e w sk a  11. Sklep 
ty to n i o w y .  7k
P om oc d om owa do g o s p o d a r s t w a  i o g r o ­
du n a ty c h m ia s t  p o t r z e b n a .  Zgłoszeni a  
codz ie nn ie  między  8— 14 i 1 8 — 21 godz. 
Dr. Ga  ter, Kraków,  G o te n g a ss e  15, I . 
Dzlow czyi.a, na  2 godziny  r an o ,  za d o ­

brym  w y n a g ro d z e n ie m ,  p o t r z e b n a .  Kra*, 
ków,  B o n e ro w sk a  3, m. 9- 2181
OT -lnge nfeut ho lm  K r a k a u  s z u k a  od  t a -  
raz  p raczk i ,  u t r z y m a n i e  na m ie j s c u .  Zgł. 
o s o b is t e  w p i ą t e k  i s o b o t ę  p r z e d p o ł u d ­
niem. KrakSu , N t i m b e r g s t r a s s e  21.  
Potrzebna  fry z je rk a ,  uczeń  i .u cz e n n ica .  
Salon F ry z je r sk i ,  Kraków,  Długa 84. 
F ry z je r  i f ry z j e r k a ,  si ły  p i e r w s z o r z ę d ­
ne,  p o t rz e b n e  z a ra z .  W ia d o m o ść :  Kra 
ków, To po lowa 17, m. 2. 239 0
Fryz je rk i,  si ły  . p i e rw s z o rz ęd n e j ,  o n d u ­
l ac je ,  t r w a ł a  —  wodna ,  p o s z u k u ję  ń a  
dobrych  w ra ru n k ac h .  K ra k ó w ,  Długa  29. 
Sa lon F ry z je r sk i .  , 239 4
Ekspotfjontka  d o - s k l e p u  g a l a n t e ry j n e g o ,  
n a ty c h m ia s t  p o t rz e b n a .  K raków ,  St ra -  
donl 27.-«GaIanteria .  244 4
C ho low ka rza , sa m o d z ie ln e g o ,  p r zy jm ę .  
K raków ,  Bato re go  10. 232 5

P e e t e

Dobra  g o sp o d y n i , ,  m i ł e j  p r e z e n c j i , w 
ś re dn im  wieku ,  w y s i e d lo n a  bez rodz iny,  
s zuk a  po sady ,  do s am o d z ie jn eg o  p r o w a ­
dzenia  dom u.  Z c h ę c i ą  p o d e jm ie  s ię  
z a rząd u  większego  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
wego i pod w ó rzo w eg o ,  bez pan i  domu, 
za sk ro m n y m  wynagrodzeniem..  Zg losz. :  
Goniec Krak .,  Kraków,  „Nr .  2 3 1 7 “ . 
M ło d y  b u c h a l t e r  s z u k a  p o s a d y  w więk- 
s;:em p r z e d s i ę b io r s tw ie  w  Kra kowie .  J ę ­
zyk n iem ieck i .  Z n a jo m o ść  m eto d y  p rze ­
b i tk o w e j  i j ed n o l i t e g o  p l a n ń  kont.  Zgł..  
Goniec Krak.,  Kraków ,*Nr. 1 4 4 9 “
Pani  l a t  30,  ł a d n e j  p rez e n c j i  z a jm ie  się 
g o s p o d a r s t w e m  u osoby int e l igentne j*  
dobrze  s y tu o w a n e j .  Może być z  d z ie c ­
k iem. Zg łoszen ia :  Goniec K r a k o w s k u
Krak ó w  , ,Nr.  1457 * . /
In te ligen tna  p a n i  p o prow adz i  g o s p o d a r ­
stw o,  pomoże  w sk le p ie  lub w biurze .  
Zgł . :  Goniec Krak .  Krak ó w  , ,Nr.  1 4 5 8 “ .

Snriońet nierucjhęmęfci
P arco la  m org ow a,  bu dowl.  przy  drodze 
do S owińca  o k a z y jn i e  s p rz e d a  Kraków,  
Si enna  5 m. 7, I p .  Te l.  165-87,  
k r y n ic a :  Willa,  9 ipok. ( ła dn e  p o ło żę - '
nie).  K ro śc ie n k o :  1 4  p e n s jo n a tu ,  16 po k. . 
N. 4 morgi po la  (p a rc p la c . ) ,  cen-
truip.  S przedaż :  K ra k ó w ,  Zw ie rzyn iecka  
8, m. 1. 1517
Rabka, Za k o p a n e :  Dużo  ład n y ch  p a rc e l  
budowl .  duże  i m a łe .  Tanie  i wy b ó r  ■ 
dowolny . N. Są cz :  Ki lka  m ó rg  pod  p a r ­
ce le (cen t ru m ,  t an io ) .  Sp rz ed a ż ;  K r a ­
ków, Zw ie rzyn iecka  8, m . 1. 1520
Oprócz wielu innych , sz czegó ln ie  p o l e ­
cam y k i lk a  p rze p ię k n y ch  p a r c e l  w K ra ­
kowie ,  Zak o p an em ,  Rabce,  Woli  J .,  Bro- 
no.wtcach. O s i e d lu ,  o d  150— 300 sążni..  
■Są też  wil le ,  k a m i e n ic e  k-omf., g o s p o ­
d a r s t w a  ro ln e  do 800 s. .  dam y z o g r o ­
dami e tc .  K raków .  Zw ie rzy n iecka  8 1. 
B ro n ow ico  Male.  200  są żn i ,  wydz ie lone ,  
za tw ie rd zo n e ,  sp rz e d a  L o k a ta .  Kraków , 
ul. M ik o ła js k a  3. t e le fo n  20 3-00.
Ra bka  —  s prz edaż  —  kuppo will , d o ­
m ów,  pa rc e l ,  p r z e p r o w a d z i  Biuro Au- 
g u s t y ń s k i e g o . „ U n i v e r s a r ‘. Rab k a .  Te ­
lefon  196 . 9 360

Kupno
Kom p io t w y p ra w k i  dz ie c ięce j ,  r ó w n i e ż  
częśc i  p o jed y ń cze ,  ku p ię .  Z g ło szą  Go­
niec  Krak.,  K raków ,  , ,Nr. 2 4 4 8 “ .
K up lę  sk rzy n k ę  na  p a te f o n  e lekt ryczny. ,  
Krakó w, S t a ro w iś ln a  84,  m. 1. 2498
Fo toap ara ty , gram of ony,  p ły ty  1 inne 
u ż y w a n e  r zeczy k u p u ję .  K raków ,  S t a r o ­
wiś ln a  80,  'sklep .  2499
M a szy n ę  pończosz n iczą ,  cy l in d ro w ą ,  k u ­
pię.  Kraków,  P ł a sz o w sk a  15, Yn. 3. 1027 
Kup ię  m aszyny  m a s a r s k i e ,  s zp ry cę ,  lub  
ca ły  kom ple t .  W ia d o m o ść :  Krakó w, u!. 
Sz lak  31, m 7 ,  o f icyny.  2 336
K o n co sjo n o w a n y  sk lep  uż y w a n e j  g a rd e ­
roby  i biel izny,  k u p u je ;  s p rz e d a je  za 
g o tó w k ę .  Kraków,  ul. P ie ra c k le g o  4. 
K upu ję  za g o t ó w k ę  u b r a n ia ,  p łaszcze,  
sp odn ie ,  m ar y n a rk i .  K raków ,  S t a ro w iś l ­
n a  80.  Sklep.  Tel.  18 5-25 .  626 7
la r a z  m ożna  s p rz e d a ć  p r z e z  Kom is  —  
Gro dz ka  59, dywany ,  zeg ark i ,  odzież 
m ę s k ą  i d a m s k ą ,  f o to a p a r a t y ,  l isy,  fu­
t r a ,  kil imy p a te fo n y .  Krakó w,*  Grodz­
ka  59 .  882 4
S to ry  ok/ienne od  s ło ń c a  z w a łk ie m  do 
z w i ja n i a :  d w ie  tfo ok ien  n o r m a l n y c h ,  
j e d n ą  do ok na  w e n e c k ie g o ,  k u p ię  z a ­
raz .  Zg łoszen ia :  Goniec K ra k .,  Kraków , 
„ N r .  4 7 " .
SK io p  o b o j ę t n e j  br anży  ku p ię  lub  wezmę 
w d z ie rżaw ę  w Krakowie  lub w o-kolicy 
K rakow a .  Zg ł. :  Goniec Krak .,  Krak ó w  
„Nr .  9 6 “ .
Sk lo p  k u p n a  i sp rz e d a ż y  uż y w a n y c h  r z e ­
czy, Kraków,  św.  Krzyża 7, k u pu je  go- 
lówkowo u żyw ane  u b r a n ia ,  b ie l i znę  p o ­
śc ie lową ,  koce.  k i l i m y  I inne ł adne  
rzeczy . ■ 156
Sk lo p  w dobr ym  m ie j sc u  ku p ię,  w zg lę ­
d n ie  wydz ie rż awię .  Zgł. :  Goniec Krak .,  
Kraków,  , .Nr.  2 9 4 “ . 
i f o b r o  s ta r e ,  p o ł am a n e ,  o raz  fasonow e ,  
k u p u j e  i p ł a c i  n a jw y ższe  c e n y  F i rm a  
Ga jewsk i,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
K up lę  fut ro  dąm śk ie ,  wierzołt  m a te r j a ł .  
z ko łn ie rzem  fu tr zanym ,  ty lko  w b. do­
brym s ta n i e .  Zgł. :  Goniec K ra k .,  Kraków,  

Nr.  4 9 1 “ .
Potrzebujom y m asz y n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
szyn  p i sa r s k ic h ,  p a te fo n ó w ,  płyt , ,  s re b ra ,  
p l a t e ró w ,  k ry sz t a łó w ,  p o rce l a n y ,  fo to ­
ap a ra tó w ,  wal iz —  „ ę e n t r o k o m i s “ , K ra ­
ków,  Grodz ka  9. 589
A p a ra t  fo to gra fi czny ,  m ało o b raz k o w y ,  
s ta n  o bo ję tny .  Józef Bałko,  Krakó w, Mio­
dowa 10, sk lep .  860
Sro b ro  s t a r e  k u p u je  K raków ,  Grodzka  
6 0 , s k le p ,  lu b  Gro dz ka  2 m  9 .  90 9

K lu b  sk ó rzan y  kup i,  św . M « rk a  19, róg  
F lo r i a ń s k ie j ,  Kraków.  Sklep.  1559
W ydz ie rżaw ię  lub o d k u p ię  s k l e p  (k o n ­
c e s j ę )  t o w a ró w  m ie s z an y c h ,  albo owoco-  
wo-cuk ie rn i«zy . Zg łoszen ia :  Kraków,  To­
po lo w a  40, m. 3 .  88 3
M aszyny do wyrobu  p u s t a k ó w  b e to n o ­
wych „ A l f a "  kup ię.  Z gł os zenia  t e l e fo ­
n iczn ie :  Nr.  2 7 4 - 2 7 .  1011
F ły ty  ' p a t e f o n o w e  muzyki ,  p o w a ż n e j  i 
t an eczne j, ,  k u p u j e  s t a l e  ' z a  g o tówkę  
Sklep Używanych Rzeczy, K raków ,  ul .  

K r a k o w s k a  36.  1094
Po szu ku ję  do k o m is o w e j  s p rz e d a ż y  u- 
b rań ,  t re n c z y ,  p łaszczy ,  sukiei i ,  f ir an ek ,  
b U l l zn y  p o ś c ie lo w e j ,  ki l imów, k r y s z t a ­
łów  i p o rce l a n y .  Sklep Komlsówy,  Kra­
ków,  św.  Tom asza  20. 117 3
Książki k u pu ję .  Zglosz.:  Goniec Krak .,  
K raków ,  „Nr.  2 0 8 1 “ .
K up lą  i e g a r  ś r ie n n y , s z a f k - rw . Z g lo sz .: 
(K ,.iiec A rak  K rak ó w , „N r 3 2 3 3 “ . 
M a ry n a r  I, p n c a : e ,  u b ra n ia ,  tre n c z e , 
su k n ie , s z la f ro id  p iżam y , p ia sz c z e  m ą- 
stkie i  d a m s k i,  s d p u je  z a  g o tó w k ą . 
Skup i S przedaż u ż y w a n e j od z ieży . K ra­
ków, PI. D o m in ik ań sk i 1, t e l .  1 14-28 . 
P r z y jm u je  do  k o m iso w e j sp rz e d a ż y , c i i  
k u p u je  o b razy , p e rs k ie  dy w an y , m a k z ty ,-  
św ie cz n ik i m o s irza e , a a i j t z u c  m eb le  itp: 
d z ie ła  s z tu k i, p o rc e la n ą , o raz . c a le  zb io ­
r y :  Der D e-ts .-b e  K u n s fa d e tf " ,  JCrakau, 
H ju p ts t r a s s e  (S ła w k ó w .k a  10). le ie to s  
1 86-87 . 4 1 9 1 k
Kup  ą  sp o d n ie  k rem o w e  p ie rw sz o rz ęd n e , 
b u c ik : ten iso w e  b ia łe  N t. 43 , m o to row y  
k i j a k ,  lub  sam  m o to r  k a ja k o w y . Z n o ­
s z e n ia .  B iuro  Ogłoszeń, K raków , S i t . n a  
12, „ G o tó w k a " . 9 777
p * . c . , j n o w o  se rw is y , s k lo , k ry sz ta ły , 
k u p u je  L an k o sz  K rak ó w , S tra d  m  18, 
sk le p  532
K u p ią  p in in o , n a w e t z n isz c z o n e . Zglo- 
s - e n ia :  K iak ó w , S ta ro w iś ln a  8, K o le k ­
tu ra  2 7 . - 2 )5 7
p ia n in o , lu b  fo r te p ia n , o k a z y jn ie  k u p ię . 
Oferty,: G oniec K ra k ., , K raków , „N r. 
2 1 5 8 “ .
u y w an y , o b razy , a n ty k i ,  k ry sz ta ły  1 m e­
b le . K upno- <r e n a . S a lon  „ A n ty k i" ,  
K rak ó w , S tra p ™  18. Tei, 2 0 5 -8 3

Spraedał
„ M a s iy n ę 1* do s zy c ia ,  p i ę k n ą ,  t an io  
sp rz edam .  K ra k ó w ,  Bożego Ciała 31/7 .  
. ^ In g o r a "  m as z y n ę  k r y t ą  , ,5 1 ^ 3 1 * 0 “ , 
p ie iwszorżę du4e  tan io  s p rz e d a m .  Kra­
ków, Z w ie rzyn iecka  9, m, 1. 2 2 1 5
Harm onia  i ' „ F r a t a l i n i " ,  1 2 0  b a s ó w ,  z  r e ­
g i st rem ,  biała* lub  „ H o h n e r a  Ta ngo 111“ ,. 
80 basó w ,  z Te g ist r^m ,  m od el  n o w o c z e ­
sny,  ok azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  
ul. Dw ern ick ie go  5, m. 15,  r ó g  Blichu. 
M aszynę  ł ó d k o w ą  „ S i n g e r a ‘% n o w o c z e ­
sną,  sp rz e d a m .  K raków ,  uł  Sz lak 3 2 /1 .  
M a szy n a  „ S i n g e ra “  k ry ta ,  w b= dobrym  
s ta n i e ,  wózek s pori owyj  sk rz ypce ,  t a ­
nio sp rz e d a m .  W ia d o m o ść :  .K r ak ó w ,  u), 
św. S e b a s t j a n a  30,  m. 6.  214 6
M a szy n ę  do sz y c ia  k r y t ą ,  b a rd zo  t an io  
sp rz e d a m .  Kraków,  ul .  Długa 43 , m. 4. 
W ózok  s p o r to w y ,  ko ła  t a r c z o w e ,  !)a 
ło ży sk a c h  kulkowych ,  tanio sp rz edam .  
Kraków,  Szlak 17, m. 5, II. p.  1476 
S ln g o ia  m aszy n ę  Overlock  81-8,  do z e ­
s z y w an ia  sw e t ró w ,  p ą tn ik ó w ,  pus zków,  
try k o tó w ,  j e d w a b n ik ó w  —  sp rz e d a m .  
Krakó w, ul.  Sz lak  31, m. 7 ,  oficyny. 
H a rm o n ia  c h ro m a ty c z n a  5 - rz ęd o w a ,  120 
basó w ,  cz te ro g ło s o w a ,  trzy r e g i s t r y ,  o k a ­
z y jn ie  do sp rz e d a n ia .  Kraków,  T o m a sz a  8 
Z ak ład  F ry z je r sk i .
F.inpa ś t„  Chw iłk owskt Z akł ad  z e g a r ­
m is t r z o w s k i  pod A rkadam i ,  Kraków,  Kra* 
k o w s k a  1, p o l ec a :  b i żu t e r j ę ,  wyro b y  s r e ­
b rne  i  ró żn e  p r ak f y c z n e  up o m in k i ,  o raz  
wyk o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  z e g a rk ó w .  
Flanko*  „ S o m m e r f e l d a " .  c z a rn e ,  s t a n  
p i e r w s z o r / ę d n y ,  s p rz e d a m .  Oglądać  mo-  
żpa  od 11— 16, JKraków, ul .  W a rs z a w ­
sk a  19, w p o d w ó rzu ,  d ru g ie  drzwi na  
p raw o .  I 188
Wózok sp o r to w y ,  ok azy jn ie  6pTzedam. 
Kraków,  K ro w o d er s k a  30,  m. 7.  2 2 7 4
Sp rz ed a m  o b raz y  Czechowicza ,  W e is sa ,  
Kam ockiego  —  d am sk i  j e d w a b n y  p a r a ­
sol en  tou.t cas,  c z a r n ą  su k n ię ,  s e rw i s  
5 2  szitnk. Kraków, św.  M a rk a  7/9 ,  m« 4. 
Spanto l 10-cio t ygodn io w y,  p iękny ,  r a ­
sowy,  t an io  do  sp rz e d a n ia .  Kraków,  ul .  
Długosza  12,  m. 12,  o g l ąd a ć  o d  godz.
6— 8 wiecz.  230 7
Fu tro  m ęsk ie ,  s t a n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  -oka­
zy jn ie  sp rzedan i.  K ra k ó w ,  Lubicz 30 7.  
Patofon  e le k t ry c z n y ,  zmien ia cz ,   ̂ do 
s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  ul. A u g u s t ja ń s k a  
30. m, 7, 2347
S przedam  m asz y n ą  do sz yc ia  , ,Bpbb in“ , 
w ba rd zo  dob rym  s ta n i e ,  K raków ,  t li . 
K ro w o d er sk a  39, m. 16.  2351
Piękne, s zerok ie  łóżko  z m a t e r a c e m ,  
t an io  sp rz edam .  Zgł, :  Goniec Krak .,
Krakó w. „Ni* 2 3 5 5 “ .
M aszy n ę  do szycia,  s z a f k o w ą ,  „ S in g et  
S im a n c o " ,  s p rz e d a m  t an io ,  o raz  g a b i ­
n e to w ą  „ S i n g e r a " ,  Kraków,  S k a l ec z n a  
1. ra. 3. 235 9
SprzeUam u r z ą d z e n ie  kom ple tne  s k le p u  
cuk ie rn ic zego  z ga b lo tk a m i  s z k l a n e m i ,  
lo d ó w k ą ,  w  c a ło śc i ,  lub p oszczegó lne  
częśc i .  W ia d o m o ść :  S k l tp  Ko m iso w y .
Krakó w, K r a k o w s k a  36. 2 3 6 4
Psy, bo ze ry  ratode,  Ko c k e r -sp a n io le ,  r o ­
czne.  wilczury  ro czn e ,  t r e s o w .  i m ł o d ­
sze,  ■szpic czarny , 7 m ie ś . ,  f r a n c u s k i  
buldog , fosy  o s t r o w . ,  s e f t e ry  mło de ,  
o r az  w ie le  innych okazów., s p rz e d a :  H o ­
dowla ,  K raków ,  W a d o w ick a  39. Dojazd 
3-ka  p o d  Hodow lę .  * 236 7
M a szy n ę  , ,S i n g e ra " ,  k ry tą ,  t an io  s p r z e ­
da m, za ra z .  K raków ,  S ta sz ica  14,  m. 
3,  p rze c z n ic a  Szląku . 2 3 9 5
Ł ó żko ,  s ia tk ę ,  p o d u sz k i,  k i l im  - 2 4 ^ X 3  
m, s p rz e d a m .  Kraków,  Idz ikowsk iego  
12, m. 6. Oglądać  godzT 2— 3. 2 3 9 7
K il im  a rt y s ty c z n y ,  j a s n y  2 X 3 ,  sp rż e -  
dą m.  K raków ,  Basz to w a  3,  m , 9, o f ic y ­
n a  I. p. 2401
Z e ga rk i d a m s k ie ,  na  r ę k ę :  Zeni th,  T is ­
so t,  Cyma —  ok azy jn ie  sp rz e d a m .  
Kraków,  D ie tl a  4 5 ,  m. 1, I. p, 240 9 
U bran i o e ic g a n o k ie ,  g rana towe* i b e ż o ­
we spod nie ,  n a  ś re d n ie g o ,  b ł am  koty ;  
ki l im  p i ęk n y ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m ,  K r a ­
ków,  Dietl a 4 5 ,  m. 1, V P- 241 0
s in g o ra  m as z y n ę  do sz yci a ,  d a m s k ą ,  
w  p i ę k n e j ,  o r z e c h o w e j  szafce ,  sp rz e -  ’ 
d am  zaraz.  Kraków,  ul .  K ra k o w sk a  39, 
m. 19, I. p.
W ózok  s p o r to w y ,  n ik lo w an y ,  na  t a r ­
c zach,  ło ży sk a  k u lkow e ,  3 -k o Io ro w a  ce ­
r a t a ,  sp rz e d a m .  K raków ,  św. S e b a s t j a ­
n a  16,  m. 2 8 , p r a w a  ©lic; , II .  p. , ga nek .  
K orkow co , g ran a to w o -b ia l e ,  b rąz o w e ,  
w iśn io w e ,  g r a n a t o w e ,  t an io  s p rz e d a m .  
Kraków , B. j o s e l e w i c z a  25,  ra.  5 (vis 
ń vis g a ra żu) .  2436
L od o w n ia  s k l e p o w a ,  do  s p rz e d a n ie .  
W ia d o m o ść :  K ra k ó w ,  ul .  G rzeg ó rzeck a  
25, m. 6,  I. p. 2441
„ S y p ia ln ię "  n o w o c z e sn ą ,  p i ra m id ę  b r a ­
z y li j sk ą ,  z  b ie li iźn ia rką  i k r ze se łk a m i,  
b a rd z o  so li dną ,  s p rz e d a m .  Kraków-Pod-.  
g ó rze ,  Brodz iń sk iego  1, m, 1. 2 4 7 3
sp rze d am : Łóżko z n o c n ą  s z a f k ą  ł sz afę  
m ah o n io w ą ,  c h o d n ik i ,  s z a f ę  k u c h e n n ą  
b i a j ą ,  s tó ł  z -krzesłami, u m y w a lk ę ,  k u ­
ch e n k ę  gazow ą .  K ra k ó w ,  S ta rowiś lna*  
54, m. 16.  247 3
„ S ln g o ra “  m as z y n ę  d a m s k ą  k r y tą ,  r a j t k i  
dla n i em o w lę c ia ,  siprzedam. Kraków,  ul. 
Sc lak  31 , m .  "5. 248 4
S in g o ra  n faszynę , w do b ry m  s t a n i e ,  
s p rz e d a m  tan io ,  byle z a ra z .  Kraków, 
M io dow a  51, m. 10,  w p o d w o rcu .  2488 
Fu tro  m ęsk ie ,  t ch ó rze ,  ł ap k i  p e r s k i e  t 
s e a l s k in o w e ,  op rze  dam.  K raków ,  S t a ­
r o w i ś l n a  64* nic 10.  2 4 9 3

P ły ty !!  p o w a ż n e j  i  l ekk ie j  m uzyk i w 
dużym wyb orze ,  n a j s ły n n ie j szy c h  śp ie ­
waków ,  Kró lew na  Śn ieżka  —  sprz e d a m  
co dzienn ie  od  12 .30— 2 0- te j ,  n iedz ie la  
10— 13. Kraków, M ogtls ka  8, m. 6. 
P rz y s t a n e k  kon iec  Lubicz.  1896
U bran ie  m ęsk ie  o raz  pa te fo n  oka zyjn ie  
s p rz edam ,  Kraków, Ta rn o w sk ie g o  7 8. 
F u t ro  s e a l s k in o w e ,  b. ł ad n e ,  n a jm o d ­
n ie j szy  f aso n ,  mar ko,we skóry ,  l i s  p i ę ­
kny, -niebieski,  szy b k o  sp rz e d a m .  Kra- 
ków-P&dgórze ,  H e t m a ń s k a  6,  m .  2, 
j -s zy  p r z y s t a n e k  za m o s t e m .  2 503  
K os tju m p o p ie l a ty ,  do wy k o ń czen ia ,  f u ­
t r a  s e a i s k in o w e ,  s&óry Pętzolda^ pó ł  
w c ię te ,  k ró tk ie  i  d łubie ,  p e l t o  c ie ­
mny g r a n a t  z k o łn ie r ze m  fu tr zanym ,  
sp rz e d a :  K raków ,  Czarn ieck iego  8 1. 
U b ran ie  p o p ie l a te ,  s zare ,  b rązow e ,  fu ­
t ro  c z a rn e ,  spód  p iżm ak i,  kołnie rz,  "kla­
py w y d ra ,  b ryczesy ,  m a r y n a r k ę ,  w s z y s t ­
ko n a j l e p s z y  stan* r o zm ia r y  ś re d n ie ,  
s p rz e d a :  Kranów,  Cza rn ie ck ie go  Bi U 
Miyl iik l*  m aszyn y, m o to ry ,  tu rb iny , ka- 
m ieni e,  czerpak i,  Śruby, s ia tk i ,  w sze lk ie  
p rzybo ry młyńsk ie .  —  Ztfkład budowy 
Młynów, Kraków, M a zo w ie ck a  35, t e l e ­
fon 102-44. 5 385
O drazy wy b i tn y ch  a r t y s tó w  w w ielk im  
wybo rze  —  n a jp r z y s t ę p n i e j s z e  ceny.  Wa- 
wrzecki,  Kraków, W iś lna  9 — ‘ S prze ­
daż, kupno,  oc e n a .  5 6 3 6
O brazy n a j l e p s zy c h  ą r t y s tó w  polskich* 
W a w r z ec k i ,  K ra k ó w ,  Wiślna  8.  S prze ­
daż,  ocena ,  ku pno .  5637
Ciu dzka  59, t am o  sp rz e d a  p ięk n e  ko łd ry ,  
pa te fo n y ,  f o to a p a ra ty ,  zegark i ,  dyw any , 
Kraków.  Gro dz ka  59. 8 816
Komis Gro dz ka  59. o-kazyjfl ie sp rz e d a  
l i s a  s r e b r n e g o ,  p e le rynk i  z rudych  l i­
s ów, fut ro  m ę s k ie  i da m sk ie ,  pe le ry n k ę  
z n i eb ie sk ie go  i s r t b m e g o  l is a .  Kraków,  
Gro dz ka  59.  8827
Obrazy —  sprz e d a ż ,  ku pno ,  f ac h o w a  b e z ­
p ł a tn a  oc e n a .  Kraków,  ul .  Ło-bzowska 6. 
Salon  o b raz ó w .  8 9 5 4
P ia n in o  n o w o : z e s n e  w b. do brym s ta r  
ni e  t an io  s p rz e d a m .  K r a k ó w  , ul.  Cicha 
8, m. 3 (daw nie j  Bonerow&ka), '  do godz. 
11 1 m ię d z y  14— 16-tą. 9 2 5 4
Fwrt«|ilanyr p ian in a  —  s p rz e d a ż  ku pno , 
z a m ia n a .  —  Skład F o r te p i a n ó w  Heleny 
S m o la r s k ie j ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4.  
U rządzen io  2-ch pokoi i k u c h n i  w 
p i e rw sz o rz ęd n y m  s t a n i e ,  lub  p o s z c z e ­
gó lne r zeczy  z o s o b n a ,  o k azy jn ie  s p r z e ­
dam. K raków ,  D i e iR w s k a  7 5 ,  m .  13,  
godz.  12— 13 i  17— 19. 9377
Otonm iię, t ap czan ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  
K raków ,  Król.  J ad w ig i  118, ra.- 4. 
W ilc zu r  s y b e ry j sk i,  do s p rz e d a n ia .  K ra ­
kó w,  J ó z e fa  16„ iir. 4. 9 397
H u la jn o ga  na  b a lo n a c h ,  do s p rz e d a n ia .  
Kraków,  L u b om ir sk ie go  25 , m. 5, II.  p.  
NiobEosiri l is  i d am sk i  k o s ti u m  je s ienny ,  
b ie l sk i ,  do sp rz edan ia . .  Kraków Lubicz 
24,  m .  3, Od 13 do 15. 980 0
F o x to rr io ry ,  o s t r o w l o s e ,  s z czen iak i ,  
c z y s t e j  r a s y ,  do s p rz e d a n ia ,  / r a k ó w ,  
Urzędn ic za  48 ,  m. 10.  9819
M&szyny i p r zy b o ry  b iu ro w e.  Sp rzedaż  —  
Kup no . A g e n tu ra  H and low a ,  Gołębiowski* 
Rafa lSki,  Kraków,  św.  M a rk a  27 . Te­
lefon  226-45 .  9 852
Do s p rz e d a n ia  m as z y n a  do sz yc ia  k r y ta  
i w a n n a  do łaz ienk i.  G rabowsk i  F ra ń -  
Ciszek, Ł ą k o w a  6,  B ronowice  Male.  
F o rtep ia n  „ W i r t h a “  k ró tk i  w  debry m  
s t a n i e  o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  Kraków , 
Zybl ik iewicza  15,  m . 2.  9 900
Sprzotfam  m asz y n ę  do sz yc ia  sz a fk o w ą  
„ N e w  J o r k “  i kil im 1 . 5 X 2  m. W ia d o ­
m o ść :  F l o r j a ń s k a  39, p r a ln i a .  99 01 
K rze s ło  gi neko log iczne  z d o d a tk o w o  w y ­
s u w a n y m  przo d em  i s te r y l i z a to r  po łoż­
n iczy  b. t an io  do s p rz e d a n ia .  Zgł.:  Go­
n i e c  ,K rak .s Krak ó w  ,Nr, 9 9 0 2 “ . 
F o rtep ia n  kró tk i  czarny ,  k r zyżowy p e t  
n o p a n c e r n y  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  T o po lo ­
w a / I B M . '  991 7
U rząbzon ie  ku c h e n n e ,  k i l im  p ięk n y  węi- 

‘n i a n y  ręcz .  rob,  wzór  mak i,  ż a k ie t  c z a r ­
ny, k o s t ju m  brązow y ang.,  m as e ln ic z k a ,  
p o l ew a cz k a  o g ro d o w a  m ała ,  s e rw is  na 
r yb ę,  k s ią ż k a  d ru k a r s k a ,  p o k ro w iec  n a  
sk rzy p ce ,  zb iór,  artys tów, fi lm.,  k r a w a ty  
m ęsk ie  o raz  p unk t  ro la  o k azy jn ie  do 
do sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  Kręków ul.  
Milery  lOa ra. 2. ą 9932
R anto flo  wę ż o w e  Nr.  37 czarne  do, s p r z e ­
dania .  Kraków,  Chłop ick iego 8 (Ofeiedle 
Of ice rsk ie ) .  9 933
P lo t  o w c z a rz  a lz ack i  ( sz a ry )  do s p rz e ­
d a n ia .  W iadom ość:  Kraków,  Chł op ic k ie ­
go 8 (Osiedle Oficer sk ie) .  ' 9 9 3 4
M a sz y n a  S ingera  „Simank o*  k r y t a  do 
sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  Krakó w, Sm ol ­
ki 12c ,  m. 1. 9 976
T apczan  orzech  ka iikazki  —  o k azy jn ie  
s p iz e d a m .  Bie żanów k. K ra k o w a ,  Os ie ­
dl e k o l e jo w e  3 8 ,  9 954
Różo  c u kro w e ,  wyborny  g a tu n e k ,  do zby ­
c ia  zaraz .  W ia d o m o ść :  Sklep wie jsk i ,
KtakÓw, K a r m e l ic k a  5.  9 9 9 4
Pła szcz  gaba rd y n o w y ,  m ęs k i  i j e s io n k a  
m ęs k a ,  w bardzo  dobrym  s ta n i e ,  do 
s p rzed an ia .  Kraków , K ą tow a  2,  m. 7. 
Syplafinlę, j a s n ą ,  t an io  sjwzedara.  Kra- 
ków-Fo dgó rze  ul. Li powa 29, m. 5. 
M aszy n ę  „ S i o g e f “ , k ry tą ,  o k a z y jn i e  
sprz edam.  K raków ,  Z a m ojs k iego  37/1 .  
P ijaw k i l ecznicze ,  sp rz e d a ję ,  h u r t  lv de-  
t al .  Z a m ie j sco w y m  wysy łam  za  zalicz- 
ką .  _ K raków ,  K ra k o w s k a  36 . F ry z je r  
Maciąg.
Bufot, u y ą d z e n i e  r e s t a u r a c y jn e ,  przy- 
n iszczon e,  n a d a j ą c e  s ię  t akże  do s k l e ­
pu, do s p rz e d a n ia .  Og lądać:  Kraków, u l .  
Ks ięcia  Jó zefa  1. 54
P ate fon  e le k t ry c z n y  szwedzk i,  z m ien ia cz  
dużych, m ałych  płyt  sp rz edam .  Kraków, 
F lo r j a ń s k a  15, m. 4, go dz iny dowolne .  
Sp rze da jem y t a n io  u ż y w a n e  u b ran ia ,  
pł aszcze ,  b iel i zn ę  p o śc ie lo w ą ,  koce ,  f i ­
r anki ,  ki l imy,  o r a z  inne i s d n e  rzeczy. 
KrakóW, św.  Krzyża 7. Sk lep.  157
F irm a  j u b i l e r s k o - z e g a r m is t r z d w s k a  J. 
Gajewsk i,  K raków ,  ul .  S t a ro w iś ln a  26,  
p o l ec ą  b fżu t e r j ę .  różne  p ra k t y c z n e  wy­
rob y s r e b r n e ,  o r a z  p rzy jm u je  r e p e r a c j e  
zeg ark ó w .  4 6 4
K ilim y, dywany , chod n ik i ,  na rz u ty ,  l in o ­
leum  f i rank i,  kapy,  po śc ie l ,  bi el i zna '  —  
n a j t a n ie j  w , ,C e n t ro k o m is l e “ , ' Kraków.  
G rodzka  g. 588
M a szy n y  „ S i n g e r a " ,  m aszyny  p i sa r s k ie ,  
p a te fony ,  igły,  p ły ty ,  fo to a p a ra t y ,  in ­
s t r u m e n t y  muzyczne ,  wal iz k i ,  t eczk i ,  
o b razy ,  an ty k i  —  o k a z a n i e  sp rz e d a je  
, ,C en t ro k o ra is “ , K raków ,  Gro dz ka  9, 
Tapczany, o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je Kraków,  K ra k o w s k a  29. T ap ice r .  6 5 9  
Foto ł, łóżko, t ap c z a n y ,  o tom any ,  m a ­
t e r a c e  s p rz e d a je  Siwek, K raków ,  K r a ­
k o w s k a  29, s 908
O brazy! S p r z ed a ż  —  Kupno —  Ocena! 
L, W ia d ro w sk i ,  K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  7 
w po d w o rcu .  ( 919
G ardorobę  przyn iszczoną ,  k rze s ł a ,  roz -  
k ł ad a n k ę ,  fo te le  t an io  s p rz e d a m .  M iko­
ł a j s k a  10, m. 10,  od g, 7 — 10 i 6— 8.  
Sp rzodam  m asz y n ę  do sz yc ia  w dobrym 
s ia n i e .  Kraków,  Ban d u r sk ie g o  50, m. 9. 
W o rk i,  s ie nn ik i,  to rb y  p ap ie ro w e ,  s z p a ­
ga ty ,  tkan iny ,  p o l ec a  A. Ossowski .  K r a ­
ków. Długa 63. Teł.  169-40.  1516
P ia n in o  krzyżow e  z p ły tą  m e ta lo w ą  t a ­
n io  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  S i e m ira dzk iego  
Nr.  1 7 / 1 . '  1 763
P ia n in o  czarne ,  w ie d e ń sk ie ,  s p rz e d a  H e ­
l ena  S m o la r s k a ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 
U w a ga ! Okazja !  P ian in o  Fi-Wgeia,  k rzy ­
żow e, cz arn e ,  t a n k  sp rz e d a m .  Ogląda ć  
co d z ie n n ie  z w y ją tk i e m  so b o ty  i n i e ­
dzieli  o d  godz . 2— 4. Kraików, ul .  K r a ­
k o w s k a  24, m. 4. 9 5 3 0
M aszy n ę  „ S i n g e r a " ,  k ry tą ,  s p rz e d a m .  
K raków ,  Szlak 8, m. 11.  ■ 2010
L isa  s r e b r n e g o ,  b. ł a d n y  okaz ,  s p rz e d a :  
K ra k ó w ,  D łu g a  32, m . 8. 2 0 5 3

Fo rtop lan  czarn y ,  fcrótki* m e ch a n ik a  a n ­
g iel ska ,  s t a n  d o sk o n a ły ,  s p r z e d a :  Helena  
S m o la r sk a ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 
Pato fon  s z a f k o w y  , ,O deon“ , 2  s p rę ­
żyn.,  p r ze g ry w a  4 p o ln e  s tr o n y ,  s p r z e ­
dam tan io :  Kraków, .Długa 32, m. 8. 
M aszynę  do s z y c i a ,  1 £ y tą  m a r k i  „Mi- 
n e rw a -B o b b in " ,  sprzef lam. W iadom ość :  
Kraków,  P aw ia  10.  Pan P a t ry n .  2 084  
K ilim  ł aduy  sp rz e d a m .  Kraków,  Zybli-  
k iew ic z a  5,  m . 39.  2117
F ut ro  s p o r to w e ,  m ęsk ie ,  s p ó d  b i a ł e  b a ­
ran k i ,  s t a n  p i e rw s z o rz ęd n y ,  t an io  do . 
sp rz e d a n ia .  Kraków,  K o ł ł ą t a ja  2 m. 7. 
r u i r o  s e a l s k in u w t  p i ęk n e  modne ,  pe-  
co l t a  i l is a  p l a ty n o w e g o  o k a z a  s p rz e ­
dam. K raków ,  G a r b a r s k a  10 I p. 2 1 4 5  
W a lizk o w ą  m asz y n ę  do p i s a n i a  „ R e ­
m in g t o n "  i „ G r o m a " ,  b iu ro w ą,  dużą 
i małą ,  zegar  ś c ie nny  i meb lowy s to j ą c y  
j a sn y ,  wio loncze lę,  sk rzypce ,  c y t r ę  k o n ­
c e r t o w ą ,  p a te fo n  wa l iz kow y „ H i s  Ma- 
s te r s  Voice“  vi  „ K o lu m b ia " ,  sp rz ed a  
t an io  Sklep Komisowy,  K raków ,  K r a k o w ­
sk a  36 . 2163
N a k ry c io  s re b rn e  na  6 1 12 os ób ,  o raz  
p l a t e r  ■ na  b osób, p o r c e l a n ę  o b iad o w ą  
n a  6 osób, oraz  luźne  t a le rz e ,  półmiski  
i wazy p o r ce l a n o w e ,  l am pę  r e J l e k to ro w ą  
s to j ą c ą ,  m aszyny  do p i sa n i a  różn e ,  od 
zl.  1 0 0 0 , — . sp rz e d a  tanio Sklep Komi­
sowy, Kraków , K ra k o w sk a  36. 216 6
M aszy n ę  k ry tą ,  S ingera  i piar i ino,  s p r z e ­
da m .  Krakó w, K ie le c k a  30, p rze c z n ic a  
M ogi l skie j ,  dz wonek  dozorcy . 2171 
W ó zo k  s p o r to w y ,  łózeczko  d z iec ięce  —  
sprz e d a m .  K raków -P odgórze ,  H e t m a ń ­
s k a  10/5 w p o ^ r o r c u .  2185
Sp rzebam  m ęs k ie  p a l t o '  z im owe c ie m n o -  
p o p ie l a te ,  g u m o w ą  p o d u szę  do p ły w a n ia  
Kra k ó w ,  Gołębia  16,  m. 1 2 ,  II p'. godz. 
6 — 8 popoł.  2 2 0 6
Sk o b ie  n a  12 os ób , w p ięk n e j  k a s e c i e  
o r a z  d ywan  s t r z y ż o n y  —  pe rs k i  6 —
ś p r z t d a m .  Kraków, PI. Grob le  20,  m. 6. 
Para  p ie r ś c io n k ó w  z b ry la n c ik a m i ,  z a r ę ­
cz ynowych ,  o raz  sy g n e c ik  damsk i  —  
sprz e d a m .  Kraków-Dębn ik i,  Ry nek  5/3.
De sp rzod an ia  r o w e r  ch łopięcy,  n a  3 
kó łkach ,  z  dzw onkiem,  w bardzo  d o ­
b ry m  s t a p i e .  Kraków-Dębn ik i,  Z d u ń sk a  
10, I .* p .  2 2 2 4
W ózek  sp o r to w y ,  -g łę b o k i ,  k o rzy s tn ie  
sp rz edam .-  Kraków , KOTciuszkr 56/3 .  
Bunda; o k a z y jn i e  do sp rz e d a n ia .  W ia ­
d om ość :  Kraków,  G a r b a r s k a  7 ,  m. 9\
między godz. 3— 5. h 225 8
Do sp rzed an ia  s z a f k a  na  p a te f o n  zmie­
n iacz ,  o r ze c h o w a ,  p ięk n y  deseń ,  z b a ­
r em  i g a b i lo tk ą .  K raków ,  Kośc iuszki 
27 ,  m. 7. 2261
P ian ino , f o r t e p ia n ,  za g ra n icz n e j  m a r k i  —  
s p rz e d a  b. okazy jn ie  Kraków,  S t a ro w iś l ­
na  12,  m. 22,  o f icyny. -2262
F o k to r r ie ry  a s t r o w ł o s e ,  r a s o w e ,  s z c z e ­
niaki* do s p rz e d a n ia .  Krakó w. U rzędn i ­
cza  48 ,  m. 10.  226 3
P a te fo n ' z p ły ta m i,  o raz  t re n c z  m ę s k i  
g a b a rd y n o w y  o k a z y jn i e  s p i z e d a m .  Kra 
ków, S t a ro w iś ln a  84,  m. 1. '  2 2 6 5
U b ra n io  p ie rw sz o rz ęd n e ,  ś re d n ia  w ie l ­
k o ś ć  i  p a te f o n  wa l izko wy —  okazy jn ie  
sp rzedam.  Kraków,  W ie l ic ka  21, Gospod. 
Nakryc ią  s to ło w e ,  s r e b r n e ,  p l a t e ro w e  t 
a lp a k o w e ,  n ie rd zew n e ,  p o l ec a  f ir m a  Ga­
j ew sk i,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
P i a n in o  c zarne  „ S o m ra e r f e ld " ,  k r zy io ^  
we, p a n c e r n e ,  t an io  s p rz e d a m .  Krakó w; 
W ie lopołe  10,  ra. 16,  I I .  ofitur, 1. p. 
W ózek  sp o r to w y ,  o-kazyjnie s p rz e d a m .  
K raków ,  Różana  18. 2 343
S inge ra , m aszynę ,  k ry tą ,  w n a jl epszym  
s ta n i e ,  o r a z  p ian ino ,  sp rz e d a m  Kra­
kó w,  T a i lo w sk a  3, m , 4,  p r zeczn ic a  ul. 
-Zwierzynieck ie j .  , 2 3 4 4
Sre b rn e , platferowe p rze d m io ty ,  n a k ry c i a  
s to ło w e ,  k rysz ta ły ,  szkło ,  p o rce l a n ę ,  n a ­
czynia  k u chenne ,  g o s p o d a rc z e  —  n a j ­
t an i e j  s p rz e d a je  „ C e n t f o k o m i s " ,  K r a ­
ków, Gro dz ka  9. . 590
ko stjn m  b ia ły  w e lą ia n y ,  m ało  uży w an y ,  
&a ś re d n ią ,  u b r a n i e  m ęs k ie  c z a rn e ,  o k a ­
z y jn i e  sp rz e d a m .  W ia d o m o ś ć :  B. 0. 
„ F i d u c i a " ,  Kraków , F lo r j a ń s k a  15. 
Tapczan  no w o czesn y ,  dwuo so b o w y  —  
sp rz e d a m .  Kraków.,  M eise ls a  8,. m. 4. 
S yp ia ln ia  piękna ,  n o w o c z e sn a ,  k o m p le ­
tna ,  do  s p rz e d a n ia  ' K ra ków -P odgórze ,  
S t a ro m o s to w a  6 ^ 1251
W ózeK  s p o r to w y ,  eleganc ki* ru rk o w y ,
po d w ó jn e  td rc z e ,  łożysku  k u lk o w e  i
au tk o  sp rz e d a m .  Krakó w, R e to ry k a  10, 
m. 16, p a r t e r ,  b o czn a  Z w ie rzy n ieck ie j .  
W ó zo k  sp o r to w y  i au tk o ,  l u k s u s o w e /  
p i e rw s z o rz ęd n e ,  sp rz e d a m .  K raków ,  ul. 
Zw ie rzyn iecka  14 (Cuk iern ia ) .  1460 
Tapczan  j ed no-  i dwuoso b o w y  n o w o c z e ­
sny , s z a f a  c z w ó rd z ie ln a ,  stó ł  i 4  k rze s ł a  
do s p rz e d a n ia ,  S t ra d o m  13 9,  II p.  f ro n t  
S y p ia ln ia  Ja sna  k o m p le tn a  z b ie l i źm a r-  
ką  i j a d a l n i a  o r z e c h o w a  do sp rz e d a n ia .  
Kraków .  S t ra d o m  15/12, ofic.  15^46 
W ó ze k  au tk o ,  ł ożyska  ku lk o w e ,  luksus ,  
sportowy* na  t a r c z ac h ,  ■ łóżeczko dz ie ­
c ięce ,  sp rz e d a m .  Kraków,,  ul .  S i e n n a  
14 m. 9. i  1968
W ó z o k  a u tk o ,  na  ł o ży s k a c h  ku lko wych;  

.głębok i z budką ,  dwu k o lo ro w y,  o ryg i ­
n a l n y ,  Kon-Kon, sp o r to w y ,  ha  t a r c z a c h ,  
łó żeczko  dz iec ięce ,  s p rz e d a m .  K raków ,  
Zie lona  6,  ra. 4.  1969
M a szy n a  S in g e ra  d a m sk a ,  k ry ta ,  b ę b e n ­
k o w a  w ba rd zo  dob rym  s t a n i e  do s p rz e ­
da n ia .  Kraków,  S m o le ń sk  22, m. 7. 
F o rto p la n  B d se n d o r fe r  ang . m ech .  m ało 
uż ywany ,  s ta n  p i e rw szorzędny ,  o r a z  j a ­
da ln i a  c ie m na  s t a n  d o sk o n a ły  do  s p r z e ­
da n ia  t an io  z pow o d u  wyjazdu .  W ia d o ­
m o ść :  K raków ,  ul .  Długa  1 8 /7 .  214 7
P o k ó j  k om bin ow any ,  p a te fo n  e l e k t ry c z ­
n y  z w z m acn iaczem  na  10 płyt ,  kil imy 
tan io  s p rz edam  af p o w o d u  wyjazdu . ,K r a ­
kó w ,  Bone rov^1 ta  3 9. 218 2
Ko ła  t a r c z o w e  i gumy do wózkó w d z i e ­
c ię cych  do n ab y c ia .  Kraków, J ó z e fa  3.

Matrymaniainii
N iep rzec ię tna  fachow czy n i .  l a t  38.  p o ­
zna w celu matry-m. ró w n ież  f acht iw cu;  
s y tu o w a n eg o .  Zg łosz.:  ’ Goniec K ra k .,  
Kraków,  „N r .  2 2 8 2 “ .
M łoda , in te l ig e n tn a ,  p r z y s t o jn a ,  z g r a ­
bna ,  p e łn a  życ ia i hum oru ,  n ieza leżna ,  
po.zna w ce lu  maitrym. p a n a ,  wybi tn ie  
iu itel igentoego , n a  s ta n o w is k u ,  do la t  35.  
Zg łosz. ;  Goniec  K ra k .,  K raków ,  „N r .  
2 3 9 6 “ .
K aw ale r, p r a c o w n ik  u m ysłowy,  s p o k o j ­
nego u sp o s o b ie n i a ,  l a t  35,  in te l ig en tn y ,  
poz na  w celu matry-m. p a n n ę  lub w d ó w ­
kę z do b re j  rOidziny, tr o c h ę  zamoż ną . 
P ow ażne  og ło sz e n ia  z fo to g ra f i ą  z w r o t ­
n ą  do Gońca Krak .,  Kraków, „Nr.  2 4 3 0 " .

Noclegi
N o c lo g l ń te l i e ę o c j l :  K rak ó w , Rr Iz iw il- 
row ska  14, ra. 2. 1069
N o c lo g l p rzy jezd n y m . K raków , s>w. Si 
b a s t ja n a  S1". m . 2 . '0 3 8
N oc le g i:  K raków , S zew sk a  7 , m . 7 . 
i o c io s 1: K raków , S ;arow iSIna 52, m . 13. 
N oc lo g l:  K ta k ó r  G rodzka  59  a  12.

N auka I wychowanie
P oszuk  jo  s ię  zdolnego k o r e p e t y to r a  w 
c e lu  u d z ie len ia  l e k c j i  z o k r e s u  szko ły  
ś re d n ie j ,  z w a r u n k a m i  w ed ług  umow y. 
Z g łoszen ia :  Goniec R ra k .,  Kraków,
„Nr.  2 3 4 8 “ .

Rożne
Z łoto  b r a n z o le tk i ,  sy g n e ty ,  p i e r ś c io n k i  
z b ry la n t am i ,  o r a z  inne przedm io ty ,  
r e p e r u je ,  o d n aw ia ,  s z a c u j e  P ra co w n ia  
Z ło tn icza,  K raków ,  P l a c  W oln ica  14* 
w p o d w o r c u .  . 9 6 3 9

t V  Il-gą bul.  r o c z n ic ę  ś m ie rc i  
U k ochanego ,  Jed y n eg o  Syn a  

i B ra ta  ś.  p.

Aleksandra Kubskiego
o d p r a w io n ą  z o s ta n i e

Msza Święta 2ałobna
w s o b o tę ,  d n ia  15.  VII. 194 4 r. 
o godz . 7 -me j  r a n o  w k o śc ie l e  
0 0 .  K a rm e l i t ó w  Bosyc h w K r a k o ­
wie ,  pr zy ul .  R a k o w ic k ie j ,  a a  k tó rą  

zap ra sza /j ą  
2 3 4 2  M a tk a  z S3ostram f.

t W boL Il-gą ro cz n ic ę  śm ie rć ^  
U kochane j,  n /gdy,  n i e z a p o m n ia ­

nej M atk i  ś* p.

MARII 7 Wadowskich 
M A S T K O W E J

o d p raw io n e ra  z o s ta n i e

Nabożeństwo żałobne
-  C i ą t e k  d, . ia  14 VII. 1944, r . 
o  g . i z .  7 .3 0  r a n o  w  p o ś c ie l ę  0 0 . 
Karmel ł ó w  bo sy ch  w  K rakow ie ,  
pezy. ulicy  Ra k o w ic k ie j ,  o  czym 

z a w iad a m ia  
2461 C Ó RK A .

“  Za sp o n ó j d u szy  ó. p-.

Adama KOŁODZIEJA
em e r .  k lo r .  poczt.

j ako  w Il-gą b o i .  r o c z n i c ę  śm ie rc i ,  
o d p faw io n e m  z o s ta n i e

Nabożeństwo żałobne
w p ią t e k ,  dn ia  14. VII. 1944 
w k o śc ie le .  0 0 .  J e zu i tó w  w K ra k o ­
wie,  na  W eso łe j ,  o godz in ie  9-tej  

ran o ,  n a  k tó re  z a p ra s z a  
2 4 0 4  2 o n a  z Dziećm i.

P o sz u k u ję  m łyna  do  dz ie rżaw y wodno-  
m o to ro w e g o .  Wezmę młyn t ak że  bez  p r a ­
wa p rzem ia łu .  Zgł. :  Goniec Krak. ,  K ra ­
ków,  „Nr.  9 0 8 2 P " .
r o k o jo  l e t n i s k o w e  z u t r z y m an ie m  d m  
i t rz ech-ł óżkowe,  w p r z e p ię k n e j  o k o l ic y  
g ó r sk ie j ,  M s z a n ą  Dolna,  do w y n a j ę c i a .  
W ia d o m o ść :  Krakó w, K a r m e l ic k a  12 /2 .  
Kr awczyni  w ce lu  p o w ię k s ze n ia  sw e j  
p r a c o w n i ,  po.szukuje sp ó ln ik a (c z k i )  t  
m ałą  g o tó w k ą .  Zgłosz.:  G o n ie c - 'K ra k . ,  
Krakó w, „Nr .  2 2 8 r ‘.
Przyjm u je  ch o le w k i  z p o w ie rz o n e g o  m a  
t e r j a łu .  K raków ,  Ba to re g o  1 0 . '  • 23 24  
D z iow czynka, 12- le tn ia ,  s k r o m ą a ,  do 
o d d a n ia  n a  w y c h o w a n ie  ludziom s z la ­
che tn ym .  Ł a s k a w e  o f e r t y :  Goniec K r a k . ,  
Kraków,  „Nr.  2 3 5 0 “ .
U p ra szam y osoby, k tó re  o s t a t n io  w y j e ­
c h a ły  z oko lic  Uhnów-Bełz-Ła-szczów ń  
p o d a n ie  w iad o m o śc i  o  ło si e /  Marii  Os­
so l iń s k ie j  z Krzewrcy,  p o w ia t  Hrub ie ­
szów, na a d r e s :  M ora c z e w sk a ,  Kraków,  
R e to ry k a  1, m. 6. 24 70
Obrazy s t a r e ,  zn iszczon e,  t e z  p odp icu ,  
m a l a r s t w o  za g ra n icz n e ,  p o l sk i e  —  p rzy ­
n i e ść  do *fac h o w e j ,  b e z p ła tn e j  oc e n y :  
K raków .  Ł o b z o w s k i  6i S a lon Obrazów* 
P lu sk w y  o r a z  w s z e lk i e  r o b a c t w o  wraz  * 

z a ro d k a m i  tępi  r ad y k a ln ie  g a z  „ B F " ,  
o r az  o d s z c z u i2a n ie  p r z e p r o w a d z a  d e z y n ­
fek c j a  „ A z o t "  —  Kraków , Dię tla 19 '7 ,  
tel  183-31, Ta rnów,  W a ło w a  3. 9 4 7 0
P. Z o fja  W n ę k o w s k a  z  CzorŁitowa w r a i  

z s io s k a i p i ,  p r o sz o n a  o p o d a n ie  sweg© 
adre su ,  lub k tó ra  z s ió s t r ,  do p.  Li ­
so w sk ich ,  Kraków,  ul .  Wielicka 26.  
Kou in f i  m ęs k ie  1 d a m s k ą  b i e l i zn ę ,  z  p o ­
wierzonych  m a te r j a ż ó w ,  wy k o n u je  P r a ­
c o w n ia  „ A l i c j a 1*, K raków ,  Długą 27. 
Rop oracja  zeg ark ó w ,  ze g a ró w  j budzi* 
kó w,  u s k u te c z n ia  f ir m a  Gajewsk i.  Kża- 
ków,  ' u l . P S t a r o w i ś l n a  26.  44 3
P an lo  GcŁpodyme!  M aszyn ki do  m ię sa  —  
zaftiiana,  kupno,  sp rz e d a ż ,  n a p fa w a  fa­
b ryczna ,  nożyki Kute,  częśc i .  K raków  
Die tla 46.  S z l if ie m ia .  5 6 7
F irm a  bu d o w la n a  p o sz u k u je  p i ln ie  dzier* 
żawy  p lacu  składow ego*  szopy,  m ag a z y ­
nu, piwnicy.  M ie j scow ość  o b o j ę t n a .  Po­
ś re d n ic tw o  -w yn agrodzę .  Oferty „N r .  
9 7 0 “ , do Biura Ogłoszeń K r a jn a ,  K r a ­
kó w,  Adolf H i l le r -P l a tz  46 .  9 3 9
K tó ry  t a r t a k  e w e n tu a ln i e  s to l a rn i a  m e-  
cjta-niczna mtfgłaby w y k o n ać  m a s o w e  r o ­
boty  d rzewne. M a te r ja ł  na  żą d an ie  do­
s ta r c zy m y .  pilne o f e r t y  pod „Nr .  9 7 1 " ,  
do Biura Ogłoszeń K r a jn a ,  Kraków,  Adolf 
Hit l&r-P la tz 46 .  941
G ustaw , s p e c j a l i s t a  t r w a ł e j  ofidulacjl ,  
wyuczon y -w W iedn iu .  G w a ra n c j a ,  płyny  
zag ra n i cz n e ,  n i e sz k o d l iw e .  „ J a s i a " ,  

K rak ó w -P ad g ó rze ,  L im an o w sk ieg o  3, 
P rze ra b ia m  ka p e lu sz e  d am sk fe ,  Kraków,  
S zew sk a  5 a II. p. m. 4. 138 3
Fo tok o p jo  d o k u m e n tó w  wykonu je  n a ­
ty c h m ia s t  Dom . F o tó g ra f j i ,  Bielec,  K r a ­
kó w,  K a rm e l ic k a  50.  192 5
l a o ł ą k a n a  k lacz ,  30. VI, b r .  o godz.  3 
s ro o ,  do o d e b ra n ia  za zWrotem k osz ­
tów Kraków,  Rakow ice ,  u l .  "Niecała 2 05 .  
P io *  miody, j a s n o b ą ą ro w y ,  d ługowłosy ,  
bez o b r o ż y  zb iegi w so b o tę  ókoio  godz,  
17 .30 ,  na  p l an t a c h  w ok o l ic y  W e st r in g —  
w e h r m a c h t s t r a s s e .  Za o d p ro w a d z e n ie  na­
g roda .  Rudoll  Buchm an ,  Kraków,  w e l -  
f e n s t r a s s e  (B a to re g o )  15b, tel .  3 3 5-78 .  
Os t rz e g a  się przed kupnerti .  2 1 0 8
Obiad j e d e n  Wydam. Kraków,  Zb ro jów 
3, m. 2, . p rz e c zn ic a  K u ja w s k ie j ,  od 
godz. 12— 2-giej .  2 2 3 7
U w a ga ! Hurt  K o sm et. -M ydla rs k i .  .D la  
duż ego a r ty k .  na  sezon letn i ,  p o s z u k u ­
j em y  h u r t .  o d s p r z e d a w e ś w  (na -r-k w ł a ­
sny),  w ca le m  G. G. Oferty  pod  „Duże  
o b r o ty " ,  do Biura Ogłoszeń  T. P i e t r a ­
szek, W a rsz a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  115.  
Dn ia  6. V. 1944 w W a rs z a w ie  n a  o d c in k u  
ul M a rs z a łk o w s k ie j  a  Grzybowsk ie j ,  w 
godz .  m iędz y  8 a 10 ran o ,  z a g in ą ł  m ęż­
czyzna  P iegza  Jan z Kielc.  Rysop is  z a ­
g in io nego :  s z a ty n ,  wzros t '  ś red n i ,  u b r a ­
ny byl vt z ie lony p ł aszcz  le tn i ,  g a r n i t u r  
popittUMy, C2erwony szal ,  buty b rąz o w e  
i ż ó łi a  t ec z k a .  K toby  c o śk o lw ie k  w ie ­
dzia ł  o zag in ionym,  b ł ag a m  o daij ie mi 
wiadora ość i,  za  w y n a g ro d z e n ie m ,  pod 
a d re s e m :  Pi egza  M a r j a ,  Kie lc e ,  S ze­
r o k a  20 . 1 1 3 k

Zguby — kradzieże
P raw o  jazdy  Nr. 589 38, n a  n azw isk o  
H e r m a n  Wiir sch .  zgu bion o. Za zwrot w y ­
so k a  n a g ro d a .  K ra k ó w ,  THrzofgasse  1/3.  
Kapolusz zgub io ny  p o d c z as  w y p a d k u  
t r a m w a jo w e g o  dn ia  9 bm. do o d e b r a n i a .  
K raków ,  K r a k o w s k a  39, m. 68 ,  godz .  
11 — 13. * * 2 1 7 4
Zgub iono  K e n n k a r tę ,  w y d a j ą  przez  
S t a d th a u p t m a n n a  K rak au ,  o r a z  K a r tę  
P ra cy  z Ausw eis em  i p r z e p u s tk ę  n o c n ą ;  
.na n a z w isk o  Guzow ski j a n ,  K raków ,  
P ł ą s z o w s k a  3. 230 6
zg u b io n o  K e n n k a r tę ,  Nr.  lV /2 6 5 8 8 ,  
Ka r tę  P r a c y  i  z a św ia d c z e n ie  z  F i rm y
G. Bind er,  K ra k ó w ,  n a  n a zwis ko M ar ia  
F l a n k ,  K ra k ó w ,  R ą c ł a w ic k a  6. 2 4 2 6
Wo w to r o k ,  11.  VII. br.  około '4 -te j  p o ­
p o łudn iu  p o z o s ta w io n o  n a  p r z y s t a n k u  
t r a m w a jo w y m  2 i 8, R a k o w ic k a ,  tuż 
ob o k  Lubicz  w a l iz k ę  j a s n o - b rą z o w ą  z 
z a w a r to ś c i ą  Z n a lazca  p ro sz o n y  o o d ­
dan ie  z a  b. d o b ry m  w y n a g ro d z e n ie m .  
H a u p tg ru p p e  F o f s t -  u.  Hołzwńrttsichaft,  
K r a k a u ,  A u s s e n r io g  4 9 ,  p o k ó j  11.  2 5 0 5

.WYd^-ynletwi „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopole 1. — Telefon 22061.


